
Biuletyn
4/2018 (95)

Polskiego Stowarzyszenia Pracowników Dezynfekcji, Dezynsekcji i Deratyzacji

IS
SN

 1
42

5-
60

61

Cena 23,10 PLN (w tym 5% VAT)



AquaPy z certyfikatem
HACCP International

             dla przemysłu
               spożywczego!

Bayer Sp. z o.o., Al. Jerozolimskie 158, 02-326 Warszawa, tel.: 22 572 35 00, 
fax: 22 572 36 03, www.environmentalscience.bayer.com.pl
Produktów biobójczych należy używać z zachowaniem środków ostrożności. 
Przed każdym użyciem należy przeczytać etykietę i informacje dotyczące produktu. 

  Zwalcza szkodniki latające i biegające
w zakładach przemysłu spożywczego

  Uniwersalne stosowanie
(opryskiwanie lub aerozolowanie

  Niezbędny produkt do dezynsekcji
w zakładach spożywczych

AquaPy_201811_HACCP_210x297.indd   1 22/11/18   14:58

Narzędzie dla profesjonalistów

       Zdumiewająco atrakcyjny!

Bardzo skuteczny!

 Prusak (Blatella germanica)

 Karaczan wschodni (Blatta orientalis)

 Przybyszka amerykańska (Periplaneta americana)

Supella longipalpa

Bayer Sp. z o.o., Al. Jerozolimskie 158, 02-326 Warszawa, tel.: 22 572 36 12, fax: 22 572 36 09

PRODUKTÓW BIOBÓJCZYCH NALEŻY UŻYWAĆ Z ZACHOWANIEM ŚRODKÓW OSTROŻNOŚCI. PRZED KAŻDYM UŻYCIEM NALEŻY PRZECZYTAĆ ETYKIETĘ 
I INFORMACJE DOTYCZĄCE PRODUKTU.

MaxforcePrime_201811_210x297.indd   1 22/11/18   14:54



AquaPy z certyfikatem
HACCP International

             dla przemysłu
               spożywczego!

Bayer Sp. z o.o., Al. Jerozolimskie 158, 02-326 Warszawa, tel.: 22 572 35 00, 
fax: 22 572 36 03, www.environmentalscience.bayer.com.pl
Produktów biobójczych należy używać z zachowaniem środków ostrożności. 
Przed każdym użyciem należy przeczytać etykietę i informacje dotyczące produktu. 

  Zwalcza szkodniki latające i biegające
w zakładach przemysłu spożywczego

  Uniwersalne stosowanie
(opryskiwanie lub aerozolowanie

  Niezbędny produkt do dezynsekcji
w zakładach spożywczych

AquaPy_201811_HACCP_210x297.indd   1 22/11/18   14:58



4 Biuletyn Polskiego Stowarzyszenia Pracowników DDiD, 4/2018 (95)4

Aktualności

Biuletyn Polskiego Stowarzyszenia Pracowników DDiD, 4/2018 (95)4

Konferencje i wystawy
Data Wydarzenie Miejsce Informacja

14-15.01.2019
21st International Conference on 
Integrated Pest Management and 
Rodent Pests 

Zurych, Szwajcaria https://waset.org/conference/2019/01/
zurich/ICIPMRP

1-3.02.2019 Boatex 2019 Poznań, Polska https://www.boatex.pl/pl/
1-3.02.2019 Centralne Targi Rolnicze 2019 Nadarzyn, Polska https://centralnetargirolnicze.pl/

21-22.02.2019 21st International Conference on Urban 
Pests and Public Health Paryż, Francja https://waset.org/conference/2019/02/

paris/ICUPPH

21-23.02.2019
GARDENIA 2019 – Międzynarodowe 
Targi Ogrodnictwa i Architektury 
Krajobrazu

Poznań, Polska https://gardenia.mtp.pl/pl/

28.02.2019 Control or management? The 
changing environment for pests

Bristol, Wielka 
Brytania

https://bpca.org.uk/Upcoming-Events/
control-or-management-the-changing-
environment-for-pests/6930?OccId=9897

3-5.03.2019 2019 Bed Bug Conference Phoenix, USA https://www.thermalremediation.
com/2019-conference.html

20-21.03.2019 PestEx 2019 Londyn, Wielka 
Brytania

https://bpca.org.uk/Upcoming-Events/
pestex-2019/4369?OccId=6603

22-23.03.2019 Międzynarodowe Sympozjum Alergii 
na Pokarmy 2019 Bydgoszcz, Polska https://www.sympozjumanp.pl/

22-24.03.2019 Targi Ogrodnictwa i Architektury 
Krajobrazu Green Days 2019 Nadarzyn, Polska https://dni-zieleni.pl/

8-11.04.2019 The Microbiology Society Annual 
Conference 2019

Belfast, Wielka 
Brytania

https://microbiologysociety.org/event/
annual-conference/annual-conference.
html

9-10.04.2019 21st International Conference on Forest 
Pest and Disease Management Rzym, Włochy https://waset.org/conference/2019/04/

rome/ICFPDM

17-18.04.2019 Targi Profesjonalnych Rozwiązań 
Utrzymania Czystości 2019 Warszawa, Polska https://pigc.org.pl/

29-30.04.2019 21st International Conference on Forest 
Pest and Disease Management Rzym, Włochy https://waset.org/conference/2019/04/

rome/ICFPDM

21-23.05.2019
PULIRE – 24 edycja 
Międzynarodowych Targów 
Sprzątania Profesjonalnego

Werona, Włochy http://www.pulire-it.com/en/

4-7.06.2019 ITM Polska –Salon Bezpieczeństwa 
w Przemyśle Poznań, Polska https://bhp.mtp.pl/pl/

20-21.06.2019 21st International Conference on 
Advances in Entomology Wiedeń, Austria https://waset.org/conference/2019/06/

vienna/icae
14-15.05.2020 ConExPest 2020 Toruń, Polska http://conexpest.pl/pl/

(red.)

Niezapomnianych i magicznych
Świąt Bożego Narodzenia,

spędzonych w rodzinnym gronie, 
w atmosferze spokoju, radości i miłości,

wytchnienia od codziennych trosk i zmartwień,
a w Nowym Roku 2019 nadziei

i wiary w lepsze i szczęśliwsze jutro
oraz dużo szczęścia i pomyślności.

– Redakcja Biuletynu PSPDDiD
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Szanowni Państwo!

Kolejny rok dobiega końca, zamyka się kolejny 
rozdział naszego życia.
Koniec roku to chyba dla wszystkich czas pod-
sumowań tego co się udało i tego co się nie po-
wiodło. To także czas intensywnego planowania, 
stawiania sobie nowych wyzwań, wizje marzeń 
i spełnionych nadziei. Co z tego wyjdzie przeko-
namy się już niedługo, bo za 12 miesięcy. Czas 
szybko płynie, niekiedy wydaje się, że z  każdym rokiem nawet jakby 
przyspieszał…
Mĳ ający rok dla wielu z Nas wypełniony był intensywną i ciężką pracą, 
troskami, chwilami zwątpienia i momentami, o których zapewne chcie-
libyśmy jak najszybciej zapomnieć. Ale na pewno były też chwile miłe, 
chwile radości i szczęścia, które warte są zapamiętania na długo i dla 
których chce się dalej żyć.
Koniec roku i przypadające na ten czas najpiękniejsze ze świąt – Świę-
ta Bożego Narodzenia, a krótko po nich Sylwester i Nowy Rok, otacza-
jąca nas zewsząd świąteczna atmosfera, zapach domowych wypieków 
i widok rozświetlonego, świątecznego drzewka skłaniają do rodzinnych 
spotkań i spędzania czasu w gronie najbliższych. Oby takich chwil i mo-
mentów było w naszym życiu jak najwięcej, bo dzięki nim odnajdujemy 
radość i sens życia.
Oddajemy w Państwa ręce kolejne, ostatnie w tym roku kalendarzo-
wym, wydanie Biuletynu PSPDDiD. Nie wymieniam żadnego z artyku-
łów zawartych w tym wydaniu kwartalnika. Mam nadzieję, że pomimo 
świątecznej krzątaniny, wyjazdów i odwiedzin uda się znaleźć odrobinę 
czasu na przeczytanie przynajmniej kilku z nich. Myślę, że warto i każ-
dy zapewne znajdzie coś interesującego dla siebie. Wierzę, że kolejna 
porcja ciekawych informacji, nie tylko z branży, wzbogaci naszą wiedzę 
i zaowocuje w dalszej pracy.
Za wspólnie spędzony rok i pracę chciałbym podziękować wszystkim 
Autorom publikującym na łamach kwartalnika, Radzie Programowej, 
Zespołowi Redakcyjnemu, Reklamodawcom i Zarządowi Stowarzysze-
nia. Specjalne podziękowania kieruję do stałych Czytelników i Sympa-
tyków Biuletynu, bez których Biuletyn nie istniałby.
Życzę Wszystkim cudownych Świąt Bożego Narodzenia, otulonych 
ciepłem i  serdecznością, a  w  Nowym 2019 Roku dobrego zdrowia 
i spełnienia marzeń.

Paweł Olejarski biuletyn@pspddd.pl

W grudniu każdego roku Zarząd Polskiego Stowarzyszenia 
Pracowników DDD organizuje konferencję lub szkolenie, któ-
re jest swego rodzaju podsumowaniem mĳ ającego roku. Nie 
inaczej było tym razem. Doroczna konferencja pt. „Aktualne 
problemy branży DDD” odbyła się 7 grudnia w Centralnym 
Ośrodku Sportu w Spale.

Temat numeru

Konferencja w Spale
Aktualne problemy branży DDD

Aktualności

9Kolejny rok dobiega końca.
Dla jednych były sukcesy w pracy.
Dla innych radość w rodzinie.
Dla kogoś przyniósł łzy i cierpienie.
Dla wielu był nadzieją na lepsze jutro.
Ale... Wszyscy oczekujemy, że nowy 2019 rok 
będzie lepszy.
Ostatnie spotkanie w Spale ponownie dowiodło, 
że istnienie i działania Naszego Stowarzyszenia są potrzebne. Piętrzą-
ce się przeszkody, np. prawne, niech Nas wręcz mobilizują.
Starajmy się prostować drogi i odrzucać nieporozumienia. Niech na-
szym Wspólnym celem będzie dobro kraju, dobro branży DDD i dobro 
nas Wszystkich.
Tego życzę w nowym 2019 roku.
Miłych Świąt.

Zygmunt Jeszka zygmunt@pspddd.pl

Koleżanki i koledzy!
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WW październiku br. odbyły się trzy 
szkolenia z zakresu dezynfekcji, de-
zynsekcji i deratyzacji oraz w zakre-
sie stosowania środków ochrony ro-
ślin metodą fumigacji.

Szkolenie z zakresu DDD
Zorganizowane zostało w dniach 

1-3 października w Hotelu pod Gro-
tem w Warszawie. Szkolenie te kiero-
wane było do osób, które zamierza-
ją rozpocząć działalność w sektorze 
usług DDD, a także tych wszystkich, 
którzy prowadzą już taką działal-
ność, ale pragną poszerzyć swoją wie-
dzę z tego zakresu. Szkolenie obej-
mowało 29 godzin wykładów i zajęć 
praktycznych z zakresu DDD, w tym 
tematy dotyczące między innymi: 
biologii i rozpoznawania najważ-
niejszych szkodników sanitarnych 
i magazynowych, ochrony obiektów 
przed szkodnikami, podstaw praw-
nych działalności w sektorze DDD, 
kodeksu etyki zawodowej, systemów 
jakości i podstaw BHP. Wykładowca-
mi byli: pracownicy naukowi i spe-
cjaliści ze Szkoły Głównej Gospo-
darstwa Wiejskiego w Warszawie, 
Uniwersytetu Wrocławskiego, Uni-
wersytetu Warmińsko-Mazurskiego 

w Olsztynie, pracownicy Państwo-
wej Inspekcji Ochrony Roślin i Na-
siennictwa, a także przedstawiciele 
kancelarii prawnej współpracującej 
ze Stowarzyszeniem oraz specjaliści 
i praktycy Stowarzyszenia.

Uczestnicy szkolenia chętnie dys-
kutowali oraz wymieniali poglądy 
i uwagi zarówno z wykładowcami, 
jak i uczestnikami szkolenia. Mieli 
też możliwość zapoznania się z ofer-
tą niektórych firm wspierających 
Stowarzyszenie, które przygotowa-
ły stoiska informacyjno-reklamowe. 
Wszyscy słuchacze biorący udział 
w szkoleniu zdali pomyślnie egza-
min końcowy i otrzymali stosow-
ne świadectwa. O jakości szkolenia 
może świadczyć fakt, że po jego za-
kończeniu niektórzy biorący w nim 
udział zadeklarowali chęć dalszego 
poszerzania wiedzy i uczestnicze-
nia w szkoleniach i konferencjach 
organizowanych przez Stowarzy-
szenie, a także chęć przystąpienia 
do PSPDDiD.

Szkolenia z fumigacji
W dniach 29-30 października br. 

PSPDDiD zorganizowało szkolenie 
podstawowe, a w dniu 30 październi-

ka br. szkolenie uzupełniające w za-
kresie stosowania środków ochrony 
roślin metodą fumigacji. Tym razem 
na miejsce szkoleń wybrano Hotel 
CDR w Poznaniu. 

Uczestnicy obydwu szkoleń po-
myślnie zdali egzaminy zaliczeniowe 
i otrzymali stosowne zaświadczenia 
potwierdzające nabyte uprawnienia. 
Warto przypomnieć, że uprawnienia 
te zachowują ważność przez okres 5 
lat od daty uzyskania. 
Autorzy zdjęć: P. Klawiter, P. Olejarski

dr inż. Paweł Olejarski

Szkolenia Stowarzyszenia
Podstawy DDD i fumigacja nadal popularne

Szkolenia organizowane przez Polskie Stowarzyszenie Pracowników Dezynfekcji, Dezynsekcji i Deratyzacji na trwałe wpi-
sały się w działalność Stowarzyszenia i mimo dużej konkurencji na rynku szkoleniowym nadal cieszą się niesłabnącym 
zainteresowaniem. Jest to efekt nie tylko ich dobrej organizacji i doboru wykładowców – wysokiej klasy specjalistów, ale 
także atmosfery panującej podczas samych szkoleń.
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NNa spotkanie licznie przybyli 
członkowie Koła i zaproszeni go-
ście, a wśród nich: lek. wet. Kata-
rzyna Brzęk – inspektor, kierownik 
zespołu ds. pasz i utylizacji Woje-
wódzkiego Inspektoratu Weterynarii 
w Poznaniu i Michał Kaszkowiak – 
agent i pośrednik ubezpieczeniowy. 
Na zebraniu obecni byli również pre-
zes PSPDDiD Zygmunt Jeszka, me-
nedżer Stowarzyszenia i redaktor na-
czelny Biuletynu PSPDDiD dr inż. 
Paweł Olejarski oraz przedstawiciel 
firmy Acrylmed Maciej Derwich.

Zebranie rozpoczął i prowadził 
przewodniczący Koła Wielkopol-
ska Piotr Klawiter.

W pierwszej części spotkania Mi-
chał Kaszkowiak przedstawił pod-
sumowanie roku 2017/2018 odnośnie 
ubezpieczeń. Jak wszyscy wiedzą, od 
pewnego czasu zmienił się ubezpie-
czyciel i reguły, a co za tym idzie, 
także zakres ubezpieczeń indywi-
dualnych dla członków Stowarzysze-
nia. Agent ubezpieczeniowy omówił 
kilka wybranych zdarzeń, kwoty po-
wstałych szkód, a także zwrócił uwa-
gę czym kierują się i na co zwracają 
uwagę ubezpieczyciele przy tworze-
niu i wyliczaniu ofert. Do sprawoz-
dania na temat ubezpieczeń odniósł 
się prezes Zygmunt Jeszka wyjaśnia-
jąc kilka istotnych kwestii – między 
innymi – dlaczego Stowarzyszenie 
zmieniło ubezpieczyciela i formę 
z grupowego na indywidualne.

W dalszej części spotkania Kata-
rzyna Brzęk omówiła prawodawstwo 
i najważniejsze zagadnienia z zakresu 
produkcji rolnej, produkcji pasz oraz 
utylizacji produktów pochodzenia 
zwierzęcego, które wpisują się w de-

finicję tzw. bezpieczeństwa żywno-
ści („ogół koniecznych do spełnienia 
warunków i działań, które muszą być 
podjęte podczas wszystkich etapów 
procesów produkcji żywności i ob-
rotu handlowego żywnością celem 
zapewnienia życia i zdrowia ludzi”). 
Zgodnie z innym hasłem „od pola do 
stołu” każdy etap produkcji żywności 
jest niezwykle ważny, podlega ścisłej 
kontroli i rządzi się innymi prawami.

Rola Inspekcji Weterynaryjnej 
jako wyspecjalizowanego rządowe-
go organu kontrolno-nadzorczego 
w dziedzinie zdrowia publicznego, 
epidemiologii i higieny jest nieoce-
niona na wszystkich etapach pro-
dukcji żywności. Inspekcja realizuje 
zadania z zakresu ochrony zdrowia 
zwierząt, bezpieczeństwa produktów 
pochodzenia zwierzęcego i żywności 
zawierającej jednocześnie środki spo-
żywcze pochodzenia niezwierzęcego 
i produkty pochodzenia zwierzęcego 
znajdujące się w rolniczym handlu 
detalicznym w celu ochrony zdro-
wia publicznego. Monitoring sub-
stancji niedozwolonych, pozostało-
ści substancji chemicznych, badanie 
jakości surowców dostarczanych do 
produkcji żywności i pasz, inspek-
cja procesów w ramach konserwa-
cji maszyn, weryfikacja szczelności 
i czystości pomieszczeń oraz otocze-
nia pod kątem szkodników, kontrola 
warunków higienicznych, ocena pro-
cedur GMP, GHP, HACCP to tylko 
niektóre z zadań, z którymi mierzą 
się na co dzień inspektorzy. Wymogi 
wdrożenia obowiązkowego progra-
mu zwalczania szkodników wyglą-
dają w świetle prawa bardzo różnie. 
W zależności od tego, czy jest to pro-

dukcja pierwotna, czy etap produkcji 
żywności w przedsiębiorstwie, rol-
nik, producent lub przedsiębiorca 
jest zobowiązany lub nie do wdro-
żenia odpowiednich procedur czy 
działań. Działania w tym zakresie 
regulują między innymi: 
• rozporządzenie (WE) nr 178/2002 

Parlamentu Europejskiego i Rady 
z dnia 28 stycznia 2002 r. ustana-
wiające ogólne zasady i wymagania 
prawa żywnościowego, powołujące 
Europejski Urząd ds. Bezpieczeń-
stwa Żywności oraz ustanawiające 
procedury w zakresie bezpieczeń-
stwa żywności,

• rozporządzenie (WE) nr 882/2004 
Parlamentu Europejskiego i Rady 
z dnia 29 kwietnia 2004 r. w spra-
wie kontroli urzędowych przepro-
wadzanych w celu sprawdzenia 
zgodności z prawem paszowym 
i żywnościowym oraz regułami 
dotyczącymi zdrowia zwierząt 
i dobrostanu zwierząt,

• rozporządzenie (WE) nr 183/2005 
Parlamentu Europejskiego i Rady 
z dnia 12 stycznia 2005 r. ustana-
wiające wymagania dotyczące higie-
ny pasz wraz załącznikami I, II, III,

• rozporządzenie Parlamentu Euro-
pejskiego i Rady (WE) nr 767/2009 
z dnia 13 lipca 2009 r. w sprawie 
wprowadzania na rynek i stosowa-
nia pasz, zmieniające rozporządze-
nie (WE) nr 1831/2003 Parlamentu 
Europejskiego i Rady i uchylają-
ce dyrektywę Rady 79/373/EWG, 
dyrektywę Komisji 80/511/EWG, 
dyrektywy Rady 82/471/EWG, 
83/228/EWG, 93/74/EWG, 93/113/
WE i 96/25/WE oraz decyzję Ko-
misji 2004/217/WE,

Damian Urbanowski

Zebranie Koła Wielkopolska
O ubezpieczeniach i produkcji zdrowej żywności

Ostatnie w tym roku zebranie Koła Wielkopolska odbyło się 25 października w Poznaniu. Podczas spotkania podsumowano
rok ubezpieczeniowy, omówiono działania w zakresie DDD prowadzone w produkcji rolnej, a kontrolowane przez Inspek-
torat Weterynarii oraz omówiono sprawy bieżące Koła i przedstawiono plany na najbliższą przyszłość.
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• rozporządzenie Parlamentu Eu-
ropejskiego i  Rady (WE) nr 
1069/2009 z dnia 21 października 
2009 r. określające przepisy sani-
tarne dotyczące produktów ubocz-
nych pochodzenia zwierzęcego, 
nieprzeznaczonych do spożycia 
przez ludzi, i uchylające rozporzą-
dzenie (WE) nr 1774/2002 (rozpo-
rządzenie o produktach ubocznych 
pochodzenia zwierzęcego).
W nawiązaniu do wystąpienia Pani 

Inspektor głos w dyskusji zabrał 

Prezes PSPDDiD Zygmunt Jeszka, 
który poruszył pewne kwestie nie-
ścisłości w prawie i potrzeby zmian 
(Państwowa Inspekcja Sanitarna, 
Inspektorat Weterynarii). Wskazy-
wał na to co należałoby zrobić, aby 
móc pracować dobrze w terenie, jak 
poprawić procedury i współpracę na 
szczeblu lokalnym, wojewódzkim, 
czy ministerialnym. Prezes Jeszka 
podkreślił, że niedoprecyzowane 
przepisy są również w innych kra-
jach europejskich.

Na koniec zebrania przewodniczą-
cy Koła Wielkopolska Piotr Klawiter 
zapowiedział i zaprosił wszystkich 
obecnych do Spały na grudniową kon-
ferencję PSPDDiD pt. „Aktualne pro-
blemy branży DDD”. W przeddzień 
konferencji w Karczmie Spalskiej za-
planowano spotkanie przedświątecz-
ne. Przewodniczący poinformował 
także o przygotowaniach do organi-
zacji wyjazdowego spotkania inte-
gracyjnego członków PSPDDiD. 
Autorzy zdjęć: P. Klawiter, P. Olejarski
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ZZgodnie z zapowiedzią zawartą 
w tytule konferencji, wystąpienia 
odnosiły się do tematów trudnych 
i wzbudzających liczne kontrowersje. 
Organizatorzy nie dali nawet cienia 
szansy uczestnikom konferencji na 
jakieś lekkie wejście w tematykę. Po 
oficjalnym otwarciu i kilku miłych 
słowach Przewodniczącego Rady Na-
ukowej prof. dr hab. Jarosława Busz-
ko, przed zgromadzonymi pojawił 
się pan Grzegorz Wegiera, Powiato-
wy Lekarz Weterynarii w Poznaniu, 
który przedstawił dwie prezentacje: 
„Dezynfekcja w przypadku chorób 
zwalczanych z urzędu” i „Postępowa-
nie ze zwłokami gryzoni pozyskany-
mi z tytułu deratyzacji”. Już same ty-
tuły zwiastowały spore emocje. 

Choroby zwalczane z urzędu
W pierwszej prezentacji, z racji 

ograniczeń czasowych, doktor We-
giera zajął się procedurami i proble-
mami dotyczącymi dezynfekcji przy 
chorobach zwalczanych z urzędu: 
afrykańskim pomorze świń, gry-
pie ptaków i zgnilcu amerykańskim 
pszczół. Problemy i wątpliwości po-
jawiają się już przy czytaniu samych 
procedur i ich analizie. Np. rodzaje 
koniecznych działań w przypadku 
grypy ptaków i afrykańskiego pomo-
ru świń są bardzo zbliżone, jednak 
zarówno w jednym, jak i w drugim 
akcie prawnym użyto tak różnego 
słownictwa, że można je odczyty-
wać na różne sposoby. Albo pyta-
nie – dlaczego w przypadku zgnil-
ca amerykańskiego nie przewiduje 
się likwidacji całej pasieki? Ogólnie 
brak konsekwencji, który może na-
stręczać wiele różnych kłopotów, bo 
jak podkreślił doktor Wegiera, w na-

turze nie ma gotowych schematów 
i trzeba dostosować się do zaistniałej 
sytuacji, w czym niekiedy niejasne 
przepisy mogą bardzo przeszkadzać.

Co ze zwłokami gryzoni?
Druga prezentacja pana Wegiera 

jeszcze bardziej podniosła tempera-
turę na sali, bo niemal każdy wyko-
nawca usług DDD na co dzień spotyka 
się z problem prawidłowego postępo-
wania ze zwłokami gryzoni pozyska-
nymi w wyniku deratyzacji. Zgodnie 
z art. 2 ust. 2 lit. a rozporządzenia Par-
lamentu Europejskiego i Rady (WE) 
nr 1069/2009 z dnia 21 października 
2009 r. określającego przepisy sanitar-
ne dotyczące produktów ubocznych 
pochodzenia zwierzęcego, nieprze-
znaczonych do spożycia przez ludzi, 
i uchylającego rozporządzenie (WE) 
nr 1774/2002 (rozporządzenie o pro-
duktach ubocznych pochodzenia zwie-
rzęcego) nie są objęte całe zwierzęta 
dzikie, które nie są zakażone lub po-
dejrzane o zakażenie chorobą prze-
noszoną na ludzi lub zwierzęta. Ale 
zgodnie z art. 8 lit. a tiret (v) ww. roz-
porządzenia zwłoki zwierząt dzikich 
podejrzanych o zakażenie chorobami 

przenoszonymi na ludzi lub zwierzę-
ta stanowią materiał kategorii 1. Cie-
kawe, czy ktoś znający się na rzeczy 
odważy się bez przeprowadzenia ba-
dań powiedzieć, że znaleziony martwy 
szczur nie jest podejrzany o zakażenie 
chorobami przenoszonymi na ludzi? 
Co gorsza, przy omawianiu zagadnień 
czysto technicznych, znowu okazało 
się, że podejście właściwych inspek-
cji bywa bardzo różne…

Chronione prawnie ptaki i ssaki
Jeżeli ktoś myślał, że wystąpienie 

kolejnego prelegenta nie wywoła już 
takich emocji, był w wielkim błędzie. 
Pan Paweł T. Dolata przedstawił te-
mat pt. „Aspekty prawne zabiegów 
DDD wobec chronionych prawnie 
i łownych ptaków oraz ssaków”. Pan 
Dolata jest specjalistą prawa ochrony 
przyrody, ale też osobą mocno zaan-
gażowaną w realnie działania w tym 
zakresie. Stąd jego wiedza jest połą-
czeniem zarówno świetnej znajomości 
prawa, jak i praktycznej aktywności. 
Przedstawił szerokie spojrzenie – ja-
kie są regulacje prawne, poczynając 
od Konstytucji. Schodząc stopniowo 
coraz niżej w hierarchii aktów praw-

Wiktor Protas

Konferencja w Spale
Aktualne problemy branży DDD

W grudniu każdego roku Zarząd Polskiego Stowarzyszenia Pracowników DDD organizuje konferencję lub szkolenie, które 
jest swego rodzaju podsumowaniem mijającego roku. Nie inaczej było tym razem. Doroczna konferencja pt. „Aktualne 
problemy branży DDD” odbyła się 7 grudnia w Centralnym Ośrodku Sportu w Spale.

Grzegorz Wegiera – Powiatowy 
Lekarz Weterynarii

Paweł T. Dolata – prawnik, 
ekspert przyrodniczy i ekspert 
ornitolog

Dr. hab. inż. nauk ekonomicz-
nych Justyna Górna, prof. 
nadzw. UEP
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nych omawiał różne konkretne przy-
padki, te najbardziej interesujące prak-
tyków DDD. Najmniej wątpliwości 
było w przypadku kretów. Ochroną 
gatunkową częściową objęte są 22 ga-
tunki ssaków dziko żyjących w Pol-
sce. W grupie tej jest też właśnie kret 
(Talpa europaea), przy czym jego status 
ochronny zależy od miejsca przebywa-
nia. Ochroną częściową objęte są tylko 
„osobniki znajdujące się poza terenem 
ogrodów, upraw ogrodniczych, szkó-
łek leśnych, trawiastych lotnisk, ziem-
nych konstrukcji hydrotechnicznych 
oraz obiektów sportowych”. Trochę 
komplikacji wprowadza tutaj ustawa 
o ochronie zwierząt, ale ogólnie spra-
wa jest klarowna. Gorzej sytuacja wy-
gląda w przypadku kun, które zalicza-
ne są do zwierząt łownych i podlegają 
prawu łowieckiemu. „Interwencje do-
tyczące zwierząt łownych muszą być 
wykonywane zgodnie z prawem ło-
wieckim, inaczej można narazić się 
na zarzut kłusownictwa! Tymczasem 
przepisy prawa łowieckiego zupeł-
nie nie nadążają za zmianami w na-
szym środowisku naturalnym i coraz 
częstszymi sytuacjami konfliktowy-
mi ze zwierzętami łownymi. Jedyny 
przepis dotyczący takich sytuacji, to 
art. 9a ustawy Prawo łowieckie, któ-
ry stanowi: 1. Marszałek wojewódz-
twa, po zasięgnięciu opinii Polskiego 
Związku Łowieckiego, może zezwo-
lić na odstępstwo od zakazu płoszenia 
zwierząt łownych. Zezwolenie może 
być wydane w przypadku braku roz-
wiązań alternatywnych oraz jeżeli 
nie jest szkodliwe dla zachowania we 
właściwym stanie ochrony dziko wy-
stępujących populacji zwierząt łow-
nych. Płoszenie i przede wszystkim 
odławianie zwierząt łownych 
w innych sytuacjach konfliktowych 
nie jest przez prawo uregulowane! 
A  np. niszczenie nor i  legowisk 
zwierząt łownych (gdziekolwiek się 
znajdują!) uznane jest przez art. 51 ust. 
1. pkt 4) ustawy Prawo łowieckie za 
wykroczenie i podlega karze grzywny. 
Dlatego w przypadkach interwencji 
dotyczących zwierząt łownych, 
należy te działania przekazywać 

odpowiednim terytorialnie kołom 
Polskiego Związku Łowieckiego. 
Problemem są jednak tereny 
w  granicach administracyjnych 
miast, które są z zasady, na mocy 
art. 26 pkt 2 ustawy Prawo łowieckie 
wyłączone (z pewnymi wyjątkami) 
z  granic obwodów łowieckich, 
a więc w takich przypadkach nie ma 
odpowiedzialnego za dany obwód 
łowiecki koła Polskiego Związku 
Łowieckiego. W takich przypadkach 
należy się zwrócić do urzędu gminy 
lub miasta, który zajmuje się również 
m.in. gospodarką łowiecką, z reguły 
jest to referat lub stanowisko zajmujące 
się łącznie leśnictwem i łowiectwem.”

Pan Dolata bardzo mocno pod-
kreślił rolę dobrej woli i  chęć 
współdziałania wszystkich zainte-
resowanych, tj. organów administra-
cji, organizacji społecznych i innych. 
Jak jest to trudne pokazują chociażby 
stosunkowo częste problemy z nieto-
perzami. Kiedy pojawiają się w miej-
scach, w których ich obecność jest 
niepożądana, np. w pomieszczeniach 
szpitalnych, bardzo trudno uzyskać 
jakąkolwiek pomoc i zdesperowani 
administratorzy takich obiektów pro-
szą o pomoc firmy DDD, które raczej 
nie są do tego najwłaściwsze. Nic za-
tem dziwnego, że i w tej części konfe-
rencji dyskusja była nader ożywiona.

Świat norm i standardów…
Komisja szkoleniowa zdaje się, że 

pobierała nauki u samego mistrza Al-
freda Hitchcock’a. Już pierwsze wy-
stąpienie pana Wegiera było mocne, 
ale temperatura dyskusji po wystą-
pieniu pani profesor Justyny Górnej 
była wyjątkowo wysoka. Mówią że 
świat norm i standardów jest nudny, 
a przecież o tym mówiła pani pro-
fesor. Omawiała wszak następujące 
zagadnienia:
• wymagania standardów takich jak 

BRC Food, BRC Packaging and 
Packaging Materials, FSSC 22000, 
IFS, Standard Tesco w obszarze 
ochrony przed szkodnikami,

• dobre praktyki postępowania w za-
kresie ochrony przed szkodnika-

mi w aspekcie spełnienia wyma-
gań standardów,

• najczęściej stwierdzane niezgod-
ności podczas audytów w obsza-
rze ochrony przed szkodnikami,

• ścieżka audytu spełnienia wymagań 
ww. standardów w  obszarze 
ochrony przed szkodnikami.
No cóż, kolejny raz okazało się, że 

diabeł tkwi w szczegółach, a dokład-
niej w ludziach nadzorujących wdra-
żanie norm i standardów w życie. I to 
co przedstawiła pani profesor Górna, 
która przecież też jest praktykującym 
audytorem, w zestawieniu z bardzo 
licznymi doświadczeniami uczest-
ników konferencji sprawiło, że iskry 
sypały się gęsto. Pokazało to jak da-
leko od siebie są świat wykonawców 
usług DDD i świat oczekiwań audy-
torów. Okazuje się, że istotą działań 
jednych i drugich wcale nie jest sku-
teczne zabezpieczenie obiektu przed 
szkodnikami. Najważniejszy stał się 
świat równoległy, świat dokumenta-
cji systemowej. Nie jest najważniej-
sze jak pozbyć się z zakładu szkod-
ników, ale czy doroczna analiza ma 
być opisowa czy graficzna, a wykres 
słupkowy czy kołowy...?

Co oczywiste, podczas konferen-
cji nie uzyskaliśmy odpowiedzi na 
wszystkie pytania nurtujące wyko-
nawców usług DDD dotyczących 
omawianych tematów. Bo tak nie 
mogło być. Nie wszystko da się ure-
gulować przepisami prawa, czy cho-
ciażby normami. Ale nawet w tych 
obszarach, które są uregulowane, 
bardzo ważną rolę odgrywa czło-
wiek, który na co dzień je stosuje. 
W trakcie dyskusji na różne tematy 
zawsze pojawiał się problem różne-
go podejścia do danej kwestii w róż-
nych częściach naszego kraju, czy 
to w kwestii stosowania przepisów 
prawa, czy przestrzegania wymagań 
standardów jakości. Tym niemniej 
konferencja była bardzo pożytecz-
na, gdyż dała możliwość szersze-
go spojrzenia na omawiane tematy. 
Dostarczyła też nowych informacji 
i umożliwiła interesującą wymianę 
poglądów. 
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NNależy je stosować w sytuacjach, 
kiedy nie można uniknąć zagro-
żeń lub nie można ich wystarczają-
co ograniczyć za pomocą środków 
ochrony zbiorowej czy odpowied-
niej organizacji pracy.

Zasady stosowania ŚOI
Pracodawca w zależności od stop-

nia zagrożenia, częstości narażenia 
na zagrożenie, cech stanowiska pra-
cy każdego pracownika i skutecz-
ności działania ustala rodzaje ŚOI, 
których stosowanie na określonych 
stanowiskach jest niezbędne. Do-
starczane pracownikom do stoso-
wania ŚOI oprócz tego, że powinny 
być odpowiednie do istniejącego za-
grożenia i nie powodować zwiększo-
nego zagrożenia, powinny uwzględ-
niać warunki istniejące w danym 
miejscu pracy, wymagania ergono-
mii oraz stan zdrowia pracownika, 
a także być odpowiednio dopasowa-
ne do użytkownika (za pomocą nie-
zbędnego systemu regulacji).

Szczegółowe zasady stosowania 
ŚOI określa załącznik nr 2 do Roz-
porządzenia Ministra Pracy i Poli-
tyki Socjalnej z dnia 26 września 
1997 r. w sprawie ogólnych przepi-
sów bezpieczeństwa i Higieny Pra-
cy (Dz.U. z 2003 r. nr 169, poz. 1650 
z późn. zm.).

ŚOI powinny być przeznaczone 
do osobistego użytku. W wyjątko-
wych przypadkach mogą być uży-
wane przez więcej niż jedną osobę, 
o ile zastosowano działania wyklu-
czające niepożądany wpływ takiego 
użytkowania na zdrowie lub higienę 
użytkowników. Natomiast art. 211 
Kodeksu Pracy zobowiązuje pracow-

ników m.in. do używania przydzie-
lonych im ŚOI zgodnie z ich prze-
znaczeniem. Pracodawca powinien 
pracownikom dostarczyć instrukcję 
określającą sposoby używania środ-
ków ochrony indywidualnej, ich kon-
trolę i konserwację.

Zgodnie z § 8 załącznika nr 2 do 
ww. rozporządzenia przy ustalaniu 
ŚOI niezbędnych do stosowania przy 
określonych pracach, pracodawca po-
winien uwzględniać wskazania za-
warte w znajdujących się w załącz-
niku tabelach nr 1-3. Załączniki te 
określają rodzaje  zagrożeń i rodza-
je prac, przy których wymagane jest 
stosowanie ŚOI oraz ich rodzaje.

Zagrożenia chemiczne, fi zyczne 
i biologiczne

W tabeli nr 1 zagrożenia podzie-
lono na: chemiczne, w tym aerozo-
le (pyły, włókna, dymy, mgła), płyny 
(zanurzenie, chlapnięcie, pryskanie), 
gazy i pary; fi zyczne, w tym na: me-
chaniczne (upadki z wysokości, wy-
buchy, uderzenia, wstrząsy, zgniece-
nia, przekłucia, przecięcia, otarcia, 
poślizgnięcia, upadki, drgania), ter-
miczne (wysoka temperatura, ogień, 
zimno), elektryczne, promieniowa-
nie (jonizujące i niejonizujące), ha-
łas; biologiczne, w tym na: szko-

dliwe bakterie, szkodliwe wirusy, 
grzyby, biologiczne antygeny inne 
niż mikroorganizmy, pierwotniaki 
i zwierzęta bezkręgowe.

Przy jakich pracach są 
niezbędne?

W tabeli nr 2 wskazano rodzaje 
prac, przy których wymagane jest 
stosowanie ŚOI:
• odzież ochronna: prace w nara-

żeniu na działanie wody, czynni-
ków chemicznych, pyłowych, me-
chanicznych i biologicznych oraz 
wysokiej i niskiej temperatury – 
stwarzające ryzyko dla zdrowia 
lub bezpieczeństwa pracowników;

• środki ochrony głowy: prace na-
rażające pracowników na urazy 
głowy, prace stwarzające ryzyko 
pochwycenia włosów, zamoczenia 
głowy lub zanieczyszczenia sub-
stancjami i materiałami toksycz-
nymi, drażniącymi, żrącymi, po-
datnymi na gnicie lub mogącymi 
być źródłem infekcji oraz wyko-
nywane w warunkach niskiej i wy-
sokiej temperatury;

• środki ochrony kończyn dolnych: 
prace stwarzające ryzyko urazów 
kończyn dolnych (w tym oparze-
nia), ich zamoczenia lub zanie-
czyszczenia substancjami i mate-
riałami toksycznymi, drażniącymi, 
żrącymi, podatnymi na gnicie lub 
mogącymi być źródłem infekcji 
oraz wykonywane w warunkach 
niskiej lub wysokiej temperatury;

• środki ochrony kończyn górnych: 
prace stwarzające ryzyko urazów 
rąk (związanych również z dzia-
łaniem wysokiej temperatury, wi-
bracji oraz substancji chemicz-

mgr Joanna Tereszkiewicz – Specjalista ds. BHP i ochrony środowiska, Wyższa Szkoła Bankowa w Toruniu

Odzież i obuwie robocze oraz ŚOI (cz. 2)
Ochrona pracowników przed zagrożeniami

Środki ochrony indywidualnej (ŚOI) to środki noszone lub trzymane przez pracownika w celu ochrony przed zagrożeniami 
związanymi z występowaniem niebezpiecznych lub szkodliwych czynników w środowisku pracy, w tym także akcesoria 
i dodatki. Wymagania dotyczące ŚOI określa Rozporządzenie Ministra Gospodarki z dnia 21 grudnia 2005 r.
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Prawo

nych), prace w kontakcie z wodą, 
substancjami toksycznymi, żrący-
mi lub drażniącymi, z materiała-
mi podatnymi na gnicie i innymi 
mogącymi być źródłem infekcji 
oraz prace w niskiej temperaturze;

• środki ochrony twarzy i oczu: pra-
ce, przy których twarz lub oczy 
pracowników są narażone na urazy 
albo podrażnienia w wyniku dzia-
łania czynników niebezpiecznych 
i szkodliwych dla zdrowia;

• środki ochrony układu oddecho-
wego: prace w warunkach ryzyka 
narażenia na nadmierne zanie-
czyszczenie powietrza czynnika-
mi szkodliwymi lub w warunkach 
niedoboru tlenu w powietrzu;

• środki ochrony słuchu: prace 
w warunkach, w których poziom 
hałasu przekracza najwyższe do-
puszczalne natężenie;

• środki ochrony przed upadkiem 
z wysokości: prace wykonywa-
ne w warunkach narażających na 
upadek z wysokości;

• dermatologiczne ŚOI: prace na-
rażające na podrażnienia skóry.

Rodzaje ŚOI
W rozporządzeniu z dnia 26 wrze-

śnia 1997 r. w sprawie ogólnych 
przepisów bezpieczeństwa i Higie-
ny Pracy w tabeli nr 3 określono ro-
dzaje ŚOI:
• odzież ochronna: ubrania, kombi-

nezony, kurtki, bluzy, kamizelki, 
spodnie, fartuchy, fartuchy przed-
nie, płaszcze, peleryny, ochra-
niacze barku, ochraniacze klatki 
piersiowej, ochraniacze brzucha, 
ochraniacze pośladków, osłony 
tułowia, osłony głowy i karku, 
kamizelki ostrzegawcze, kurtki 
ostrzegawcze, spodnie ostrzegaw-
cze, narzutki ostrzegawcze, inne 
rodzaje odzieży ochronnej;

• środki ochrony głowy: hełmy 
ochronne, hełmy ochronne z wy-
posażeniem dodatkowym, czapki, 
czepki i stożki, kapelusze, kaptu-
ry, berety, chustki, inne nakry-
cia głowy;

• środki ochrony kończyn górnych: 
rękawice ochronne, ochraniacze pal-
ców, ochraniacze dłoni, ochraniacze 
nadgarstka, ochraniacze nadgarstka 
i przedramienia, ochraniacze łokcia, 
ochraniacze przedramienia i ramie-
nia, inne środki ochrony rąk;

• środki ochrony kończyn dolnych: 
buty, półbuty, trzewiki, saperki, 
półsaperki, kalosze, sandały, tre-
py, ochraniacze stopy, ochrania-
cze golenia, ochraniacze kolana, 
ochraniacze uda, getry, inne środ-
ki ochrony nóg;

• środki ochrony twarzy i oczy: oku-
lary, gogle, osłony twarzy, w tym 
półosłony i przyłbice, tarcze, inne 
środki ochrony twarzy i oczu;

• środki ochrony słuchu: wkładki 
przeciwhałasowe, nauszniki prze-
ciwhałasowe, hełmy przeciwhała-
sowe, inne środki ochrony słuchu;

• środki ochrony układu oddecho-
wego: sprzęt oczyszczający do pra-
cy ciągłej, w tym filtrujący, pochła-
niający i filtrująco-pochłaniający, 
sprzęt izolujący do pracy ciągłej, 
w tym autonomiczny i stacjonar-
ny, sprzęt ucieczkowy oczyszcza-
jący, w tym pochłaniacze i filtro-
pochłaniacze, sprzęt ucieczkowy 
izolujący, w tym aparaty powietrz-
ne butlowe i regeneracyjne, inne 
rodzaje sprzętu ochrony układu 
oddechowego;

• środki izolujące cały organizm: 
środki z doprowadzeniem powie-
trza, środki umożliwiające stoso-
wanie izolującego sprzętu ochro-
ny układu oddechowego, środki 
umożliwiające doprowadzenie po-
wietrza lub stosowanie sprzętu 
ochrony układu oddechowego;

• środki ochrony przed upadkiem 
z wysokości: uprzęże, w tym szelki 
bezpieczeństwa i pasy biodrowe, 
linki bezpieczeństwa, amortyza-
tory, urządzenia samohamowne, 
inne środki chroniące przed upad-
kiem z wysokości;

• dermatologiczne środki ochro-
ny skóry: środki osłaniające skó-
rę (kremy, pasty, maści), środki 
oczyszczające skórę, środki rege-
nerujące skórę.
Rozporządzenie Ministra Go-

spodarki z dnia 21 grudnia 2005 r. 
określa wymagania dla ŚOI, pro-
cedury oceny zgodności, sposób 
oznakowania oraz wzór znaku CE 
(Dz.U. z 2005 r. nr 259, poz. 2173). 
Pracodawca kupując ŚOI powinien 
otrzymać instrukcję ich użytkowa-
nia, w której powinny znajdować 
się m.in.: sposoby przechowywania, 
używania, czyszczenia, konserwa-
cji, obsługi i dezynfekcji ŚOI, data 
ważności lub okres ich trwałości. 

Wybrane środki ochrony indywidualnej (autor: P. Olejarski)
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TTransport większości towarów 
w obrocie międzynarodowym od-
bywa się z wykorzystaniem drewna 
jako materiału towarzyszącego, uła-
twiającego składowanie, załadunek, 
przewóz i rozładunek. Najczęściej 
są to różnego rodzaju palety, skrzy-
nie, wsporniki, separatory, kraty, 
belki i wiele innych. Jednak ze sto-
sowaniem drewna jako wygodnego 
opakowania wiąże się ryzyko prze-
mieszczania wielu zagrożeń fitosani-
tarnych, przede wszystkim szkodni-
ków (głównie owadów i nicieni) oraz 
niektórych czynników patogenicz-
nych (grzyby, bakterie).

Problem ten dostrzeżono już po-
nad 20 lat temu i wówczas na forum 
Międzynarodowej Konwencji Ochro-
ny Roślin podjęto prace mające na 
celu jego uregulowanie i zminima-
lizowanie zagrożenia. Efektem jest 
Międzynarodowy Standard dla Środ-
ków Fitosanitarnych nr 15 (ISPM 15 
– „Regulacje dotyczące drewnianego 
materiału opakowaniowego w handlu 
międzynarodowym”), pierwotnie przy-
jęty w 1999 r. i od tego czasu uaktu-
alniany, w miarę pojawiania się no-
wych rozwiązań technologicznych.

Poddane obróbce termicznej lub 
zabiegom chemicznym

ISPM 15 zakłada, aby wszelkie 
drewno używane jako tzw. Drewnia-
ny Materiał Opakowaniowy (DMO; 
ang. Wood Packaging Material – WPM) 
zostało przed użyciem okorowane oraz 
poddane określonym zabiegom, w celu 
wyeliminowania zagrożeń fitosanitar-
nych. Mowa tutaj o drewnie tzw. su-

rowym, nieprzetworzonym lub prze-
tworzonym bardzo wstępnie. ISPM 
15 nie dotyczy opakowań złożonych 
w całości z elementów, które zostały 
przetworzone np. przy użyciu kleju, 
wysokiej temperatury lub ciśnienia, 
takich jak np. płyty wiórowe, sklej-
ki, jak również takich elementów jak 
np. wióry, trociny czy drewno pocię-
te na cienkie kawałki (poniżej 6 mm).

ISPM 15 normuje stosowanie dwóch 
rodzajów zabiegów – obróbki termicz-
nej oraz zabiegów chemicznych, na 
które zgodzono się w związku z naci-
skami państw mniej rozwiniętych, nie 
dysponujących odpowiednim zaple-
czem technicznym do wykonywania 
obróbki termicznej. Zabieg termicz-
ny rzeczywiście wymaga posiadania 
odpowiednich urządzeń, głównie su-
szarni komorowych, w których przez 
fizyczne podgrzanie powietrza możli-
we jest osiągnięcie temperatury rdze-
nia drewna co najmniej 56 °C przez mi-
nimum 30 minut. Rzadziej stosuje się 
zabiegi gorącą parą. Parametry zabie-
gu są kontrolowane, co daje pewność 
jego skuteczności. Zabieg chemiczny 
jest prostszy do wykonania. Pospoli-
cie stosowanym środkiem chemicz-
nym jest wysoce toksyczny bromek 
metylu, a sam zabieg najczęściej wy-
gląda w ten sposób, że drewno (czę-
sto już z towarem) nakrywa się odpo-
wiednio szczelnym materiałem (np. 
plandeką) i w środku umieszcza śro-
dek chemiczny w określonym stę-
żeniu, pozostawiając całość na okre-
ślony czas (zazwyczaj co najmniej 24 
godziny). Po tym czasie nakrycie jest 
usuwane, a zawartość poddawana wie-

trzeniu. Innym sposobem jest dezyn-
fekcja wewnątrz kontenerów albo in-
nych szczelnych pomieszczeń, komór 
lub pojemników.

Państwa rozwinięte, w tym cała 
Unia Europejska, zakazują stosowa-
nia bromku metylu z uwagi na jego 
wysoką szkodliwość dla środowiska. 
Jest to zgodne z postanowieniami Pro-
tokołu Montrealskiego, w którym bro-
mek metylu uznano za jedną z naj-
bardziej niebezpiecznych substancji 
chemicznych. Niedawno zaakcepto-

Postępująca globalizacja oraz rozwój transportu sprzyjają masowemu przemieszczaniu towarów pomiędzy państwami 
i kontynentami. Wzrasta wymiana handlowa, w tym także roślinami i produktami roślinnymi, wśród których dominują 
świeże owoce i warzywa, ziarno oraz drewno i materiały drewnopochodne. Sprzyja to rozwojowi gospodarczemu, ale 
niesie szereg zagrożeń, w tym dotyczących zdrowia ludzi i bezpieczeństwa fitosanitarnego.

mgr inż. Jacek Żandarski

Wymagania dla drewna opakowaniowego
w obrocie międzynarodowym
Wolne od zagrożeń fitosanitarnych

Larwa Trichoferus campestris w palecie

Drewno opakowaniowe z widocznymi żywymi 
poczwarkami z rodzaju Apriona
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waną alternatywą dla bromku mety-
lu został fluorek sulfurylu.

Zabieg termiczny gorącym powie-
trzem wymaga znacznej energii, ma 
też swoje ograniczenia ilościowe i ob-
jętościowe, stąd poszukiwania alterna-
tywnych metod uzyskiwania wymaga-
nych temperatur. Ostatnio pojawiły się 
nowe technologie, z których do najczę-
ściej stosowanych należą metody die-
lektryczne. Jest to technologia przypo-
minająca tę używaną w kuchenkach 
mikrofalowych, a jej zaletami są: moż-
liwość użycia także do większych par-
tii drewna (np. całych pni, które mogą 
być w sposób ciągły przesuwane przez 
urządzenie napromieniowujące), moż-
liwość uzyskania wyższych temperatur 
oraz znacznie krótszy czas samego za-
biegu (około 1 minuty).

Trwale i wyraźnie oznakowane
Drewno, które zostało poddane 

jednym z dopuszczonych zabiegów, 

powinno zostać trwale, nieodręcz-
nie, wyraźnie i w widocznym miej-
scu oznakowane znakiem wskaza-
nym w ISPM 15. Znak ten zawiera 
następujące informacje:
• kraj produkcji (dwuliterowy mię-

dzynarodowo przyjęty symbol kra-
ju ISO, np. PL – Polska);

• rodzaj zastosowanego zabiegu: HT 
oznacza zabieg termiczny (ang. heat 
treatment); MB – zabieg bromkiem 
metylu (ang. methyl bromide); DH 
– zabieg dielektryczny (ang. dielec-
tric heating); SF – zabieg fluorkiem 
sulfurylu (ang. sulphuryl fluoride);

• nazwa lub znak identyfikacyjny za-
kładu, w którym wykonano zabieg 
(np. numer, pod którym dany zakład 
figuruje w urzędowym rejestrze);

• standardowo umieszcza się także 
symbol i akronim IPPC;

• niekiedy umieszcza się również 
akronim urzędowej służby fitosa-
nitarnej lub jednostki nadzorują-
cej zabieg, jednak nie jest to obo-
wiązkowe.
Tutaj jedna istotna uwaga – mate-

riał opakowaniowy, np. palety, czę-
sto ulega uszkodzeniom, zatem i na-
prawom. Element nowo wstawiany 
(np. deska w palecie) również powi-
nien zostać poddany zabiegowi, albo 
przed reperacją, albo już po (wtedy 
z całością opakowania). Ewentualną 
nieprawidłowość łatwo wykryć – ele-
ment nowy zazwyczaj różni się struk-
turą, kolorem czy stopniem zużycia.

System obowiązujący w Polsce
Przepisy wymagają, aby opako-

wania drewniane wwożone na te-
ren Unii Europejskiej, a więc także 
do Polski, były oznakowane zgodnie 
z wymaganiami ISPM 15. Graniczni 
inspektorzy fitosanitarni dokonują 
kontroli takiego materiału, w tym 
także tego towarzyszącego przesył-
kom zawierającym towar zwyczajowo 
niepodlegający kontroli fitosanitar-
nej (np. przesyłki maszyn, urządzeń, 
skał, kamieni ozdobnych), często we 
współpracy ze Służbą Celną. Moni-
toruje się również, przez badania la-
boratoryjne, czy rzeczywiście drew-

no zostało takim zabiegom poddane 
– obecność żywych organizmów 
świadczy o braku lub nieprawidło-
wości zabiegu. Mają miejsce sytuacje, 
że znak ISPM 15 jest umieszczany 
w sposób nieuprawniony, z pominię-
ciem zabiegu, a w praktykach takich 
przodują takie kraje jak: Chiny, Indie 
czy Wietnam. Przesyłki z drewnem 
opakowaniowym nieoznakowanym, 
oznakowanym wadliwie lub zakwe-
stionowane z innych powodów są 
na ogół zwracane lub przeładowy-
wane. Czynności kontrolne niosą 
z sobą pewne ryzyko – dość często 
bowiem w państwach eksportu prak-
tykuje się umieszczanie środka che-
micznego w załadowanych towarem 
kontenerach tuż przed ich zamknię-
ciem pozwalając, aby czas transpor-
tu był jednocześnie czasem zabiegu. 
Stąd służby graniczne sprawdzają od-
powiednimi czujnikami atmosferę 
w kontenerze przed jego otwarciem.

W odniesieniu do opakowań bę-
dących w obrocie w obrębie UE oraz 
pomiędzy UE i Szwajcarią nie ma 
konieczności stosowania zapisów 
ISPM 15 (jakkolwiek znaczna część 
takich opakowań jest znakowana). 
Wyjątkiem są opakowania wykona-
ne z drewna iglastego opuszczające 
teren Portugalii, z uwagi na zagroże-
nie zawleczenia węgorka sosnowca, 
występującego na terenie tego kraju.

W przypadku opakowań eksporto-
wanych poza Unię Europejską, zde-
cydowana większość państw wyma-
ga stosowania standardu ISPM 15 
(przepisy innych państw można od-
szukać na stronie www.piorin.gov.
pl lub www.ippc.int). Polska posia-
da rozbudowaną i dobrze funkcjo-
nującą sieć zakładów wykonujących 
zabiegi termiczne. Obecnie jest ich 
ponad 600 (ich wykaz można zna-
leźć na stronie http://piorin.gov.pl/
eksport-i-import/opakowania-drew-
niane/), wszystkie są nadzorowane 
przez Instytut Technologii Drew-
na w Poznaniu – jednostkę upoważ-
nioną przez Głównego Inspektora 
Ochrony Roślin i Nasiennictwa.

Paleta z Chin z poprawnym znakiem ISPM 15, 
jednak widoczne są pył drzewny i otwory wska-
zujące na obecność żywych szkodników

Komora do dezynfekcji chemicznej

Nieczytelne oznakowanie drewna opakowaniowego
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WW Polsce występuje ponad 30 ga-
tunków zaliczanych do podrodziny 
strąkowcowatych (Bruchinae). Owa-
dy dorosłe cechują się niewielkimi 
rozmiarami ciała (1-22 mm), małą 
w porównaniu z resztą ciała głową 
i zaokrąglonymi na końcach pokry-
wami, które nie zakrywają ostatnie-
go widocznego segmentu odwło-
ka. Czułki 11-członowe, piłkowane 
lub grzebykowate, rzadko nitkowa-
te. Przedplecze najczęściej kształ-
tu trapezowatego. Skrzydła drugiej 

pary przystosowane do lotu. Odnó-
ża delikatne, tylne znacznie dłuższe 
od przednich i środkowych. Głowa, 
przedplecze, pokrywy oraz tułów 
z segmentami odwłoka pokryte są 
drobnymi szczecinkami, które mogą 
tworzyć charakterystyczne dla ga-
tunku barwne wzory. Zaniepokojo-
ne owady udają martwe i często spa-
dają z roślin na podłoże.

Poza gatunkami rodzimymi w Pol-
sce od wielu lat obecne są także ga-
tunki obce, pochodzące z innych 

części świata, np.: azjatycki strą-
kowiec czteroplamy (Callosobruchus 
maculatus) czy amerykańskie: ziar-
nojad brazylijski (Zabrotes subfascia-
tus) i strąkowiec fasolowy (Acantho-
scelides obtectus). Nowym gatunkiem 
jest Megabruchidius dorsalis.

Do Polski przybył w 2017 r.
Naturalnym obszarem występowa-

nia Megabruchidius dorsalis są tereny 
południowo-wschodniej Azji, Chiny 
i Japonia. W Europie chrząszcz ten 

Gatunki obce (cz. 6)
Megabruchidius dorsalis
– nowy inwazyjny gatunek strąkowca

Megabruchidius dorsalis jest przedstawicielem podrodziny strąkowcowatych (Bruchinae) obecnie zaliczanej do rodziny 
stonkowatych (Chrysomelidae). Strąkowcowate to chrząszcze związane z roślinami bobowatymi (Fabaceae), w związku 
z czym często są klasyfikowane jako ich szkodniki – ich larwy rozwijają się w nasionach, doprowadzając je do uszkodzeń 
lub całkowitego zniszczenia.

dr inż. Marcin Kadej – Instytut Biologii Środowiskowej, Wydział Nauk Biologicznych, Uniwersytet Wrocławski 

Postać dorosła Megabruchidius dorsalis – strona grzbietowa
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po raz pierwszy był wykazany w 1989 
r. we Włoszech. Potem szybko roz-
przestrzenił się po takich krajach, 
jak: Węgry, Szwajcaria, Francja, 
Ukraina, Słowacja, Niemcy i Ru-
munia. Gatunek ten w Polsce po 
raz pierwszy stwierdzono w 2017 r. 
na Dolnym Śląsku we Wrocławiu.

Na żywicieli wybrał różne 
gatunki glediczji

Jego obecność potwierdzili ento-
molodzy z Uniwersytetu Wrocław-
skiego na podstawie postaci doro-
słych wyhodowanych z poczwarek 
i larw ze strąków glediczji trójcier-
niowej Gleditsia triacanthos, które 

zostały zebrane bezpośrednio spod 
drzew w trzech lokalizacjach na te-
renie miasta. Poza glediczją trój-
cierniową, w literaturze jako rośliny 
żywicielskie dla larw wymienia się 
jeszcze takie gatunki jak: glediczja 
japońska G. japonica, chińska G. si-
nensis i Gleditsia rolfei. Dorosłe owady, 
w odróżnieniu od larw, prawdopo-
dobnie odżywiają się pyłkiem i nek-
tarem kwiatów, np. z rodzaju Rosa.

Rumuńscy badacze twierdzą, że 
gatunek może mieć więcej niż jed-
ną generację w ciągu roku. Według 
nich hibernować mogą zarówno lar-
wy, poczwarki, jak też osobniki do-
rosłe. Zimujące postacie dorosłe były 
przez nich stwierdzane pod korą ta-

kich drzew, jak robinia akacjowa Ro-
binia pseudoacacia i sosna zwyczajna 
Pinus sylvestris.

Oznaką zasiedlenia przez chrząsz-
cza strąków glediczji są niewielkie 
otworki, którymi owady dorosłe 
wygryzają się na zewnątrz. Ponie-
waż glediczje są w miastach czę-
stym elementem nasadzeń, należy 
się spodziewać nowych stwierdzeń 
gatunku w innych rejonach Polski.

Wszelkie nowe rekordy można 
zgłaszać bezpośrednio do autora ni-
niejszego tekstu, będą one stanowiły 
materiał dokumentacyjny dla okre-
ślenia procesu ekspansji tego gatun-
ku w naszym kraju. 

Strąki glediczji trójcierniowej z otworami wylotowymi postaci dorosłych M. dorsalis

Otwory wylotowe postaci dorosłych M. dorsalis w strąku glediczji trójcierniowej Zbliżenie na otwór wylotowy postaci dorosłej 
M. dorsalis w strąku glediczji trójcierniowej

Glediczja trójcierniowa – drzewo żywicielskie 
dla M. dorsalis (autor: U. Kaflowska)
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PPo pierwsze definicja, ponieważ 
pojęcie „pestycydy” ma szersze zna-
czenie niż „środki ochrony roślin”, 
gdyż dotyczy także środków sto-
sowanych do zwalczania organi-
zmów szkodliwych poza produkcją 
roślinną.

Środki ochrony roślin
Artykuł 2 ust. 1 rozporządzenia 

1107/2009 definiuje, że środki ochro-
ny roślin (śor), to środki w postaci, 
w jakiej są one dostarczane użytkowni-
kowi, składające się z substancji czyn-
nych, sejfnerów lub synergetyków lub 
zawierających te składniki, i przezna-
czone do jednego z następujących za-
stosowań:
• ochrona roślin lub produktów roślin-

nych przed wszelkimi organizma-
mi szkodliwymi lub zapobieganie 
działaniu takich organizmów, chyba 
że głównym przeznaczeniem takich 
produktów jest utrzymanie higieny, 
a nie ochrona roślin lub produktów 
roślinnych;

• wpływanie na procesy życiowe roślin, 
na przykład poprzez substancje dzia-
łające jako regulatory wzrostu, inne 
niż substancje odżywcze;

• zabezpieczenie produktów roślinnych 
w zakresie, w jakim takie substancje 
lub środki nie podlegają szczególnym 
przepisom wspólnotowym dotyczącym 
środków konserwujących;

• niszczenie niepożądanych roślin lub 
części roślin z wyjątkiem glonów, 
chyba że dane środki są stosowane na 
glebę lub wodę w celu ochrony roślin;

• hamowanie lub zapobieganie niepo-
żądanemu wzrostowi roślin z wyjąt-
kiem glonów, chyba że dane środki są 

stosowane na glebę lub wodę w celu 
ochrony roślin.

Produkty biobójcze
Zgodnie z art. 3 ust. 1 rozporzą-

dzenia 528/2012 produkt biobójczy 
oznacza:
• każdą substancję lub mieszaninę 

w postaci, w jakiej jest dostarcza-
na użytkownikowi, składającą się 
z jednej lub kilku substancji czyn-
nych lub zawierającą lub wytwa-
rzającą jedną lub więcej substan-
cji czynnych, której przeznaczeniem 
jest niszczenie, odstraszanie, uniesz-
kodliwianie organizmów szkodli-
wych, zapobieganie ich działaniu 
lub zwalczanie ich w jakikolwiek 
sposób inny niż działanie czysto fi-
zyczne lub mechaniczne;

• każdą substancję lub mieszaninę, wy-
twarzaną z substancji lub mieszanin, 
które same nie są objęte zakresem opi-
sanym powyżej, przeznaczoną do 
niszczenia, odstraszania, unieszko-
dliwiania organizmów szkodliwych, 
zapobiegania ich działaniu lub zwal-
czania ich w jakikolwiek sposób inny 
niż działanie czysto fizyczne lub me-
chaniczne.
Za produkt biobójczy uznaje się pod-

dany działaniu produktów biobójczych 
wyrób o podstawowej funkcji biobójczej.

Kto odpowiada za 
wprowadzanie do obrotu śor?

W Polsce organem odpowiedzial-
nym za udzielanie zezwoleń na wpro-
wadzanie śor do obrotu i stosowania 
jest Minister Rolnictwa i Rozwo-
ju Wsi.

Obecnie w państwach członkow-
skich UE stosowane są przepisy roz-

porządzenia Parlamentu Europej-
skiego i Rady (WE) Nr 1107/2009 
z dnia 21 października 2009 r. do-
tyczącego wprowadzania do obrotu 
środków ochrony roślin i uchylają-
cego dyrektywy Rady 79/117/EWG 
i 91/414/EWG, w którym określono 
jednolite kryteria, procedury i wa-
runki udzielania zezwoleń na wpro-
wadzanie środków ochrony roślin 
do obrotu, uwzględniające zasady 
ochrony zdrowia ludzi, zwierząt oraz 
środowiska. Zgodnie z art. 28 ust. 1 
ww. rozporządzenia, środek ochrony 
roślin nie jest wprowadzany do obrotu 
ani stosowany, chyba że uzyskał zezwo-
lenie w danym państwie członkowskim.
Jednolite zasady dokonywania oceny 
środków ochrony roślin i udzielania 
zezwoleń, o których mowa w art. 29 
ust. 6 rozporządzenia Nr 1107/2009, 
mają za zadanie zapewnienie, że śro-
dek ochrony roślin uzyska zezwole-
nie wyłącznie, gdy spełnia m.in. na-
stępujące wymogi:
• substancje czynne, sejfnery i syner-

getyki wchodzące w jego skład zo-
stały zatwierdzone przez Komisję 
Europejską (KE) tj. m.in. zgodnie 
z określonymi kryteriami zatwierdza-
nia substancji czynnych zostało po-
twierdzone, że pozostałości środków 
ochrony roślin zawierających tę sub-
stancję czynną (powstałe na skutek 
stosowania zgodnego z dobrą prakty-
ką ochrony roślin i warunkami stoso-
wania) nie mają żadnego szkodliwe-
go wpływu na zdrowie ludzi, w tym 
grupy szczególnie wrażliwe, lub na 
zdrowie zwierząt, z uwzględnieniem 
znanego wpływu w postaci kumula-
cji w organizmie i działania syner-
gicznego, ani nie mają wpływu na 

Środki ochrony roślin i produkty biobójcze
Podobieństwa i różnice

Zarówno środki ochrony roślin, jak i środki biobójcze należą do grupy pestycydów i stosowane są do zwalczania organi-
zmów uważanych z różnych powodów za szkodliwe. Co je od siebie różni?

dr Marek Miszczyk – IOR – PIB Oddział Sośnicowice
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wody podziemne, a także nie mają 
żadnego niedopuszczalnego wpływu 
na środowisko;

• składniki obojętne środka nie znajdu-
ją się na wykazie składników, które 
nie mogą wchodzić w skład środków 
ochrony roślin;

• nie ma żadnego niedopuszczalnego 
wpływu na rośliny ani na produkty 
roślinne, na środowisko (oceniana jest 
m.in. dystrybucja środka, przemiesz-
czanie się w środowisku na duże od-
ległości, wpływ na gatunki nie będące 
celem działania środka i na różno-
rodność biologiczną);

• rodzaj formy użytkowej jest taki, że 
narażenie użytkowników i inne za-
grożenia są w jak największym stop-
niu ograniczone bez narażenia na 
szwank działania środka, a fizyczne 
i chemiczne właściwości środka zosta-
ły określone i uznane za dopuszczal-
ne do celów odpowiedniego stosowa-
nia i składowania środka.
Zgodność z powyższymi wymo-

gami ustalana jest w oparciu o art. 
29 ust. 3 rozporządzenia 1107/2009, 
tj. na podstawie oficjalnie uznanych, 
wieloletnich testów i analiz przepro-
wadzanych zgodnie z warunkami 
rolnictwa, zdrowia roślin i środowi-
skowymi istotnymi dla stosowania 
określonego środka ochrony roślin 
i reprezentatywnymi dla warunków 
przeważających w strefie, w której 
środek ma być stosowany. Jednolite 
zasady dokonywania oceny środków 
ochrony roślin i udzielania zezwo-
leń na ich wprowadzanie do obrotu 
zostały ustalone w rozporządzeniu 
Komisji (UE) Nr 546/2011 z dnia 10 
czerwca 2011 r. wykonującym rozpo-
rządzenie (WE) nr 1107/2009 Parla-
mentu Europejskiego i Rady w od-
niesieniu do jednolitych zasad oceny 
i udzielania zezwolenia na środki 
ochrony roślin.

W drodze odstępstwa, zezwolenie 
na wprowadzanie do obrotu i stoso-
wania nie jest wymagane na mocy 
art. 28 ust. 2 pkt. e rozporządzenia 
1107/2009, w przypadku wprowadzania 
do obrotu i stosowania środków ochrony 
roślin, które uzyskały zezwolenie w in-

nym państwie członkowskim (państwie 
członkowskim pochodzenia) i dla któ-
rych minister właściwy ds. rolnictwa 
udzielił pozwolenia na handel równo-
legły. Warunkiem uzyskania takiego 
zezwolenia jest, zgodnie art. 52 ust. 
1 i 2 ww. rozporządzenia, ustalenie 
w trakcie uproszczonej procedury, 
że skład środka ochrony roślin ma-
jącego być dopuszczonym do obrotu 
w ramach handlu równoległego jest 
identyczny ze składem środka, który 
uzyskał już zezwolenie w państwie 
członkowskim na terytorium które-
go będzie wprowadzany, tzn. zostało 
sprawdzone w ramach przyjętej pro-
cedury, że środek spełnia wszystkie 
kryteria określone w rozporządzeniu 
546/2011. Identyczność śor określają 
następujące wyznaczniki:
• środki zostały wytworzone przez to 

samo przedsiębiorstwo zgodnie z ta-
kim samym procesem produkcyjnym;

• są one identyczne pod względem spe-
cyfikacji i składu, czyli zawartości 
substancji czynnych, sejfnerów i sy-
nergetyków oraz pod względem ro-
dzaju formy użytkowej;

• są takie same lub równoważne pod 
względem występujących w nich 
składnikach obojętnych oraz roz-
miaru opakowania, materiału lub 
postaci oraz pod względem potencjal-
nego niekorzystnego wpływu na bez-
pieczeństwo środka dla zdrowia lu-
dzi, zwierząt lub środowiska.

Jak wprowadzane są do obrotu 
produkty biobójcze?

Zgodnie z  przepisami ustawy 
o produktach biobójczych organem 
odpowiedzialnym za wydawanie po-
zwoleń i zezwoleń na wprowadzanie 
do obrotu produktów biobójczych 
jest Prezes Urzędu Rejestracji Pro-
duktów Leczniczych, Wyrobów Me-
dycznych i Produktów Biobójczych 
(Prezes Urzędu).

W celu wydania pozwoleń na 
wprowadzenie produktów biobój-
czych do obrotu stosowane są prze-
pisy rozporządzenia Parlamen-
tu Europejskiego i Rady (UE) nr 

528/2012 z dnia 22 maja 2012 r. 
w sprawie udostępniania na ryn-
ku i  stosowania produktów bio-
bójczych. Zapisy rozporządzenia 
528/2012 stanowią, że produkty 
biobójcze nie powinny być udostęp-
niane na rynku ani stosowane, je-
śli nie uzyskały pozwolenia zgod-
nie z niniejszym rozporządzeniem. 
Ponadto wyroby poddane działa-
niu produktów biobójczych nie po-
winny być wprowadzane do obrotu, 
chyba że wszelkie substancje czyn-
ne wchodzące w skład produktów 
biobójczych, których działaniu zo-
stały poddane lub które wchodzą 
w ich skład, zostały zatwierdzone 
zgodnie z niniejszym rozporządze-
niem. Przepisy określające warun-
ki udzielania pozwoleń zawarte są 
w art. 19 rozporządzenia 528/2012. 
Wydanie pozwolenia wymaga dla 
produktu biobójczego spełnienia 
szeregu kryteriów, które dotyczą 
m.in. tego, aby zawarte w nim sub-
stancje czynne zostały zatwierdzo-
ne, w odniesieniu do odpowiedniej 
grupy produktowej i spełnione zo-
stały wszelkie warunki określone 
dla tych substancji czynnych, jego 
skuteczność podczas stosowania 
w dozwolony sposób była wystar-
czająca, nie powodował niedopusz-
czalnego działania na zwalczane 
organizmy, w szczególności nie-
pożądanej odporności, ani nie wy-
woływał niepotrzebnych cierpień 
i bólu u kręgowców, nie powodował 
ani sam, ani jego pozostałości nie-
dopuszczalnego działania na zdro-
wie ludzi, lub zwierząt, ani bezpo-
średnio, ani przedostając się z wody 
przeznaczonej do spożycia, żywno-
ści, paszy, powietrza. Produkt biobój-
czy ani sam, ani jego pozostałości nie 
może powodować niedopuszczalnego 
działania na środowisko, z uwzględ-
nieniem w szczególności kwestii losu 
i rozmieszczenia produktu biobójcze-
go w środowisku, zanieczyszczenia 
wód powierzchniowych, podziemnych 
i wody przeznaczonej do spożycia, 
powietrza i gleby (z uwzględnieniem 
miejsc odległych od miejsc jego stoso-



19Biuletyn Polskiego Stowarzyszenia Pracowników DDiD, 4/2018 (95) 19

Różne

wania w związku z przemieszcza-
niem się w środowisku na duże odle-
głości), oddziaływania na organizmy 
inne niż zwalczane oraz na różnorod-
ność biologiczną i  ekosystem. Skład 
chemiczny produktu biobójczego, ilość 
oraz równoważność techniczna wcho-
dzących w jego skład substancji czyn-
nych oraz ewentualne wszelkie istotne 
i adekwatne z toksykologicznego lub 
ekotoksykologicznego punktu widze-
nia zanieczyszczenia i substancje nie 
będące substancjami czynnymi, oraz 
jego pozostałości istotne z toksykolo-
gicznego lub środowiskowego punktu 
widzenia, powstałe w wyniku zasto-
sowań, które są przedmiotem pozwo-
lenia, mogą zostać określone zgodnie 
z właściwymi wymogami. Ponadto 
właściwości fizyczne i chemiczne pro-
duktu biobójczego muszą zostać usta-
lone i uznane, że są one dopusz-
czalne dla zapewnienia właściwego 
stosowania i transportu produktu.

Są to tylko wybrane warunki, 
które produkt biobójczy musi 
spełnić, aby mógł otrzymać po-
zwolenie na wprowadzenie do 
obrotu, ale pozwalają one na zo-
rientowanie się jak bardzo uregu-
lowany jest rynek dla tych pro-
duktów. Produkt biobójczy może 
uzyskać uproszczone pozwolenie 
zgodnie z art. 25 rozporządzenia 
528/2012, jeśli spełnia następują-
ce warunki:
• wszystkie substancje czynne znajdu-

jące się w tym produkcie biobójczym 
są wymienione w załączniku I roz-
porządzenia i nie naruszają żadnych 
ograniczeń wymienionych w tym za-
łączniku;

• produkt biobójczy nie zawiera żadnej 
substancji potencjalnie niebezpiecznej;

• produkt biobójczy nie zawiera żad-
nych nanomateriałów;

• produkt biobójczy jest wystarczają-
co skuteczny; 

• postępowanie z produktem biobój-
czym i jego zamierzone zastosowa-
nia nie wymagają stosowania środ-
ków ochrony indywidualnej.
Podobnie jak w przypadku śor, 

produkty biobójcze mogą być wpro-

wadzane do obrotu na podstawie 
zezwolenia na handel równoległy. 
Warunkiem uzyskania zezwolenia 
na handel równoległy jest stwier-
dzenie na podstawie wytycznych 
art. 53 rozporządzenia 528/2012, że 
wprowadzany produkt biobójczy jest 
taki sam jak produkt biobójczy, który 
uzyskał już pozwolenie wprowadze-
nia w państwie członkowskim (tzw. 
produkt referencyjny). Produkt bio-
bójczy uznawany jest za taki sam jak 
produkt referencyjny, jeżeli spełnio-
ne są następujące wymagania:
• został wytworzony przez to samo 

przedsiębiorstwo, przez przedsię-
biorstwo powiązane lub na licen-
cji w takim samym procesie pro-
dukcyjnym;

• jest identyczny pod względem 
specyfikacji i zawartości substan-

cji czynnych oraz rodzaju formy 
użytkowej;

• jest taki sam pod względem sub-
stancji niebędących substancjami 
czynnymi; 

• rozmiar, materiał i forma opako-
wania są takie same, albo równo-
ważne pod względem możliwego 
niepożądanego wpływu na bez-
pieczeństwo produktu w odnie-
sieniu do zdrowia ludzi, zwierząt 
lub środowiska.
Widać duże podobieństwo w sto-

sunku do wymagań identyczności 
dla środków ochrony roślin określo-
nych w rozporządzeniu 1107/2009, 
choć w przypadku preparatów bio-

bójczych te wymagania wydają się 
być bardziej jednoznaczne.

Kontrola jakości śor
Analiza przepisów rozporządze-

nia 1107/2009 wskazuje, że zasadni-
czo dopuszczenie śor do obrotu to 
proces skomplikowany, zazwyczaj 
wieloletni i kosztowny. Celem we-
ryfikacji przestrzegania warunków 
ustalonych w procesie dopuszczenia 
środków do obrotu, minimalizacji 
ryzyka oraz ochrony konsumen-
ta w związku ze stosowaniem che-
micznej ochrony upraw, powyższe 
rozporządzenie zobowiązuje pań-
stwa członkowskie UE do przepro-
wadzania urzędowych kontroli śor 
wprowadzonych do obrotu. W Pol-
sce urzędowa kontrola jakości śor 
przeprowadzana jest pod nadzo-

rem MRiRW przez Państwową 
Inspekcję Ochrony Roślin i Na-
siennictwa (PIORiN) we współ-
pracy z Laboratorium Badania 
Jakości Środków Ochrony Ro-
ślin Instytutu Ochrony Roślin 
– Państwowego Instytutu Ba-
dawczego Oddział Sośnicowice 
(LBJŚOR IOR – PIB Oddział 
Sośnicowice). Kontrola ta ma na 
celu sprawdzenie, czy dostępne 
na rynku środki są odpowied-
niej jakości, tzn. czy spełniają 
wymagania techniczne ustalone 
w procesie ich dopuszczenia do 

obrotu (rejestracji). Ma to zapobie-
gać użyciu środków o nieodpowied-
niej jakości, których zastosowanie 
mogłoby wywołać zagrożenie w od-
niesieniu do zdrowia ludzi, zwierząt 
i środowiska. Obecnie funkcjonują 
dwa rodzaje kontroli – podstawo-
wa oraz interwencyjna. W ramach 
kontroli podstawowej inspektorzy 
PIORiN pobierają próbki śor z sie-
ci handlowych na terenie całego 
kraju zgodnie ustalonym planem, 
natomiast kontrola interwencyjna 
dotyczy przypadków, w których ja-
kość środków jest kwestionowana. 
Zazwyczaj próbki do kontroli inter-
wencyjnej kwalifikowane są w wy-
niku nieprawidłowości wykrytych 

Tylko stosowanie legalnych pestycydów, 
tzn. takich które uzyskały odpowiednie 
pozwolenie na wprowadzenie do obrotu 
na podstawie szeregu badań i ocen prze-
prowadzonych w procesie ich rejestracji, 
pozwala ograniczyć do minimum ryzyko 
zagrożeń dla ludzi, zwierząt i  środowi-
ska. Ich obecność na rynku i stosowanie 
regulują odpowiednie przepisy prawne, 
których koniecznie należy przestrzegać.
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w trakcie kontroli przeprowadza-
nych przez inspektorów PIORiN, 
zgłoszeń koncernów produkujących 
pestycydy podejrzeń fałszerstw ich 
produktów, zgłoszeń organów ści-
gania oraz służby celnej, zgłoszeń 
producentów rolnych dotyczących 
nieprawidłowego działania środków 
(wystąpienie fi totoksyczności, brak 
skuteczności działania). Każdego 
roku w ramach urzędowej kontro-
li badanych jest około 310 próbek 
śor, w tym około 260 pobieranych 
jest do kontroli podstawowej i 50 
do kontroli interwencyjnej. Wyniki 
przeprowadzonych badań wskazu-
ją, że od lat najpoważniejszą przy-
czyną nieprawidłowości na rynku 
są fałszerstwa oraz próby nielegal-
nego wprowadzania do obrotu śor, 
np. pod przykrywką handlu rów-
noległego.

Nadzór nad produktami 
biobójczymi

Na mocy art. 39 ustawy o produk-
tach biobójczych, nadzór nad prze-
strzeganiem przepisów ustawy oraz 
rozporządzenia 528/2012 sprawują 
następujące instytucje:
• Państwowa Inspekcja Sanitar-

na – w zakresie udostępniania 
na rynku i stosowania produk-
tów biobójczych, wprowadzania 
do obrotu wyrobów poddanych 
działaniu produktów biobójczych 
i substancji czynnych przezna-
czonych do stosowania w pro-

duktach biobójczych w działal-
ności zawodowej;

• Państwowa Inspekcja Sanitarna 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz-
nych – w zakresie udostępniania 
na rynku i stosowania produk-
tów biobójczych, wprowadzania 
do obrotu wyrobów poddanych 
działaniu produktów biobójczych 
i substancji czynnych przezna-
czonych do stosowania w produk-
tach biobójczych w Policji, Pań-
stwowej Straży Pożarnej, Straży 
Granicznej, Biurze Ochrony Rzą-
du, jednostkach organizacyj-
nych podległych i nadzorowa-
nych przez ministra właściwego 
do spraw wewnętrznych, pod-
miotach leczniczych tworzonych 
przez ministra właściwego do 
spraw wewnętrznych, urzędzie 
obsługującym ministra właści-
wego do spraw wewnętrznych 
oraz w  jednostkach organiza-
cyjnych Agencji Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego, Agencji Wywia-
du i Centralnego Biura Antyko-
rupcyjnego;

• Wojskowa Inspekcja Sanitarna – 
w zakresie wprowadzania do ob-
rotu wyrobów poddanych dzia-
łaniu produktów biobójczych 
i substancji czynnych przezna-
czonych do stosowania w pro-
duktach biobójczych na terenach 
jednostek organizacyjnych pod-
ległych Ministrowi Obrony Na-
rodowej, w rejonach zakwatero-

wania przejściowego jednostek 
wojskowych oraz w stosunku do 
wojsk obcych przebywających na 
terytorium Rzeczypospolitej Pol-
skiej oraz przemieszczających się 
przez to terytorium;

• Państwowa Inspekcja Pracy – w za-
kresie nadzoru i kontroli prze-
strzegania przepisów ustawy przez 
pracodawców;

• Państwowa Straż Pożarna – w za-
kresie właściwego oznakowania 
miejsc składowania produktów 
biobójczych, zgodnie z kryteria-
mi określonymi w ustawie z dnia 
25 lutego 2011 r. o substancjach 
chemicznych i ich mieszaninach 
(Dz. U. z 2015 r. poz. 1203);

• Inspekcja Handlowa – w zakresie 
oznakowania opakowań jednost-
kowych produktów biobójczych 
i wyrobów poddanych działaniu 
produktów biobójczych w sprze-
daży hurtowej i detalicznej;

• Inspekcja Ochrony Środowi-
ska – w zakresie postępowania 
z opakowaniami po produktach 
biobójczych i substancjach czyn-
nych oraz w zakresie postępowa-
nia z produktami biobójczymi 
i substancjami czynnymi, które 
stały się odpadami w rozumieniu 
przepisów o odpadach.
Wyniki sprawowanego nadzoru 

w zakresie swoich właściwości po-
wyższe instytucje przekazują co 5 
lat w formie sprawozdania Prezeso-
wi Urzędu. 

R E K L A M A

ZESPÓŁ RZECZOZNAWCÓW PSPDDiD
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NNielegalne i podrobione produk-
ty zawierają najczęściej zaniżoną 
lub zawyżoną zawartość substancji 
czynnych, zawierają inne niż wy-
szczególnione w etykiecie sub-
stancje czynne, mają inną niż 
deklarowana formę użytkową. 
Ponadto często są to produk-
ty niedopuszczone do obrotu 
na terenie Polski, pochodzące 
z niewiadomego źródła, w nie-
oryginalnym opakowaniu, nie 
zaopatrzone w etykietę lub po-
siadają etykietę w języku obcym.

Niebezpieczne nie tylko dla 
upraw

Wprowadzanie do obrotu i stoso-
wanie podrobionych i nielegalnych 
środków ochrony roślin (śor) jest nie 
tylko naruszeniem prawa, ale stano-
wi również poważne zagrożenie dla:
• upraw – przez niewystarczającą 

skuteczność lub jej brak, znisz-

czenie plantacji z powodu niewła-
ściwego składu formy użytkowej 
środka, uszkodzenia roślin spo-
wodowane wadami formulacji;

• ludzi i zwierząt – przez zwięk-
szenie pozostałości substancji 
czynnych w plonach i możliwość 
przedawkowania, wprowadzenie 
nieznanych, niebezpiecznych sub-
stancji do łańcucha żywieniowego, 
narażenie operatorów opryskiwa-

czy na kontakt z niebezpiecznymi 
substancjami;

• środowiska – przez przedostanie 
się do gleby i wód gruntowych tok-

sycznych substancji, długotrwałe 
skażenie i wystąpienie niewła-
ściwych efektów w stosunku do 
pożytecznej fauny.

Fałszowane są często 
pozostałe składniki formy 
użytkowej

Środki ochrony roślin dostęp-
ne w handlu to zazwyczaj mie-
szanina wielu różnych substan-
cji chemicznych spośród których 

najważniejsze są substancje czynne. 
Należy jednak pamiętać o równie 
ważnych funkcjach jakie pełnią po-
zostałe składniki formy użytkowej, 
które pozwalają na prawidłowe i bez-
pieczne zastosowanie danego środ-
ka. Są to między innymi: sejfnery 
(substancje chroniące uprawę przed 

Zagrożenia związane ze stosowaniem pestycydów
Uwaga na podróbki

Wyniki urzędowych kontroli, do których przeprowadzania zobligowane są kraje członkowskie przepisami unijnymi wska-
zują, że najpoważniejszą przyczyną nieprawidłowości na rynku środków ochrony roślin są ich fałszerstwa oraz próby nie-
legalnego wprowadzenia do obrotu. Jest to nie tylko naruszeniem obowiązujących przepisów prawa, ale stanowi poważne 
zagrożenie dla ludzi, zwierząt i środowiska.

dr Marek Miszczyk – IOR – PIB Oddział Sośnicowice

Doświadczony, profesjonalny użytkownik 
już po samym wyglądzie środka, innym 
niż dotychczas stosowany znany pro-
dukt, np. różnicy w  barwie, wyglądzie 
granul lub zachowaniu w  trakcie przy-
gotowywania cieczy użytkowej, powinien 
nabrać podejrzeń co do jego legalnego 
pochodzenia. 

Przykład wizualnej różnicy dla środków w for-
mie koncentratu do sporządznia roztworu (for-
mulacja SL) pomiędzy produktem oryginalnym 
(z lewej), a środkiem podrobionym (z prawej) 
(autor: I. Knapik)

Przykład wizualnej oceny dla środków w formie granul do sporządzania zawiesiny (formulacja WG) 
pomiędzy produktem oryginalnym (preparat referencyjny, z lewej) oraz środkami sfałszowanymi 
(autor: I. Knapik)
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fitotoksycznym działaniem środka), 
synergetyki (substancje wspomaga-
jące działanie środka), stabilizato-
ry (substancje zapewniające odpo-
wiednią postać i trwałość środka) 
oraz adiuwanty (substancje wpły-
wające m.in. na odpowiednią wiel-
kość kropel, zapobiegające przesią-
kaniu środków do głębszych warstw 
gleby i skażeniu wód podziemnych, 
poprawiające przyleganie do po-
wierzchni, na którą zaaplikowa-
no środek oraz jego wnikanie do 
tkanek zwalczanego organizmu).

W nielegalnych i podrobio-
nych pestycydach zazwyczaj 
zmieniony jest skład w stosunku 
do środków oryginalnych, które 
uzyskały zezwolenie na wprowa-
dzenie do obrotu. Dotychczaso-
we wyniki badań wskazują, że 
w wielu przypadkach to nie za-
wartość, czy rodzaj substancji 
czynnych odbiega od wymagań, 
a właśnie te pozostałe składniki, za-
pewniające prawidłowe i bezpiecz-
ne działanie środka są usuwane lub 
zmieniane na inne substancje, czę-
sto o bardziej toksycznych właści-
wościach. W związku z powyższym 
należy wyraźnie podkreślić, że nie 
tylko prawidłowy rodzaj i zawar-
tość substancji czynnych decyduje 
o skutecznym i bezpiecznym dzia-
łaniu śor.

Ważne jest opakowanie 
i etykieta

Przepisy ustawy z dnia 8 marca 
2013 r. o środkach ochrony roślin 
wymagają, aby śor wprowadzany 

był do obrotu w szczelnie zamknię-
tych i nieuszkodzonych opakowa-
niach zaopatrzonych w zatwierdzoną 
etykietę w języku polskim. Ponadto 
na opakowaniu musi być naniesio-
na data produkcji oraz numer par-
tii produktu. Brak etykiety, etykieta 
w języku obcym, brak danych o nu-
merze partii i dacie produkcji środ-
ka, oprócz złamania obowiązujących 

przepisów, powoduje wzrost ryzyka 
związanego z zastosowaniem takiego 
nielegalnego produktu. Zagrożenie 
to spowodowane jest głównie bra-
kiem możliwości zidentyfikowania 
produktu, brakiem danych o odpo-
wiednich dawkach środka, brakiem 
informacji dotyczących okresów ka-
rencji oraz koniecznych środkach 
bezpieczeństwa wymaganych przy 
zastosowaniu danego pestycydu. 
Należy również podkreślić, że sto-
sowanie nielegalnie sprowadzonych 
z zagranicy preparatów stanowi po-
ważne zagrożenie, gdyż mogą być 
przeznaczone do użycia w innych 
warunkach rolnictwa niż te, któ-

re występują w Polsce, a wykona-
ne przy ich wykorzystaniu zabiegi 
mogą wywołać szkodliwy efekt dla 
upraw, środowiska oraz zdrowia lu-
dzi i zwierząt.

Ryzyko mieszania
Obecnie dużą popularnością cie-

szy się tzw. technologia tank mix 
polegająca na łącznym stosowaniu 

agrochemikaliów. Mimo nie-
wątpliwych korzyści obarczo-
na jest jednak podwyższonym 
ryzykiem związanym z zasto-
sowaniem w zabiegu mieszani-
ny różnych preparatów zawiera-
jących wiele różnych substancji 
chemicznych. Zastosowanie do 
sporządzania mieszaniny agro-
chemikaliów niewiadomego po-
chodzenia, nielegalnych, podro-
bionych śor (nawet jako tylko 
jednego ze składników mieszani-
ny) powoduje dodatkowy, ogrom-

ny wzrost zagrożenia.

Legalne środki muszą 
odpowiednio kosztować

Obowiązujące przepisy ustawy 
o śor jasno precyzują warunki ich 
sprzedaży. Zabronione jest zbywa-
nie śor oraz składania oferty jego 
zbycia w opakowaniu zastępczym, 
przy użyciu automatu, samoobsłu-
gi lub sprzedaży dokonywanej poza 
punktem stałej lokalizacji (sprze-
daż obwoźna i obnośna na targowi-
skach). Przepisy ww. ustawy wyma-
gają, aby przedsiębiorca prowadzący 
działalność gospodarczą w zakre-
sie wprowadzania śor był wpisany 
do rejestru, a organem prowadzą-
cym taki rejestr jest wojewódzki 
inspektor właściwy ze względu na 
miejsce zamieszkania lub siedzibę 
przedsiębiorcy. Podrobione i niele-
galne pestycydy zwykle oferowane 
są w znacznie niższych cenach niż 
produkty legalne, co często stano-
wi argument ekonomiczny dla na-
bywcy, ale tylko pozorny, ponieważ 
konsekwencje ich stosowania często 
dają odwrotny efekt. 

Tylko stosowanie legalnych, opatrzonych 
zatwierdzoną etykietą w  języku polskim, 
w  oryginalnych opakowaniach, nabytych 
u  zarejestrowanych dostawców wraz 
dowodem zakupu środków ochrony roślin 
minimalizuje ryzyko związane z chemiczną 
ochroną roślin i  pozwala na produkcję 
bezpiecznej żywności.

Przykład nieprawidłowości w zakresie tworzenia cieczy użytkowej dla środków w formie granul 
do sporządzania zawiesiny; produkt oryginalny z prawej, produkty sfałszowane z lewej (autor: D. 
Kronenbach-Dylong)
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P
Drugie po gołębiach

Po gołębiach, to właśnie ptaki 
z rodziny krukowatych (Corvidae), 
należą do najbardziej kojarzonych 
ze środowiskiem miejskim gatun-
ków zwierząt. Nic dziwnego, w wie-
lu miejscach ich liczebność jest na-
wet wielokrotnie większa niż gołębi. 
Z roku na rok dostrzegamy coraz 
większą obecność tych ptaków na 
terenach silnie zurbanizowanych, 
praktycznie pozbawionych zieleni, 
gdzie do tej pory spotykane były 
wyłącznie gołębie. Co zaskakujące, 
to liczebność stadnych krukowa-
tych (gawron i kawka) praktycznie 
w całym areale występowania ma-
leje, jednak w miastach są zauwa-
żane znacznie częściej niż w innych 
miejscach. Z czego to wynika? Spo-
śród należących do tej rodziny ga-
tunków w kontekście synurbizacji 
(przystosowania do życia na tere-

nach zurbanizowanych) należy wy-
mienić przede wszystkim gawrony 
(Corvus frugilegus) i kawki (C. mo-
nedula). Obydwa gatunki na dobre 
zadomowiły się w większości miast 
Polski i spotkać je można przede 
wszystkim w parkach i na innych 
terenach zielonych. Jednak w ostat-
nim czasie coraz częściej obserwuje 
się penetrację przez te ptaki także 
centrów miast. Spotykane są już po-
dobnie jak gołębie na przystankach 
autobusowych, dużych placach czy 
w pobliżu ogródków gastronomicz-
nych. Pozostałe krukowate, choć 
też są często widoczne w miastach, 
wciąż trzymają się raczej na uboczu. 
Choć sroki (Pica pica), wrony siwe 
(C. corone) i sójki (Garrulus glanda-
rius) często spotka się w centrach, to 
ciągle więcej ich jest na peryferiach. 
Jeszcze dalej od człowieka trzymają 
się kruki (C. corax). Różnice te mają 

charakter regionalny i w różnych 
miejscach Polski układ ten podlega 
nawet znacznym przetasowaniom. 
Dlaczego w ogóle ta ptasia rodzina 
odniosła taki sukces w miastach? 
Otóż ptaki te są wyjątkowo inte-
ligentne, a dzięki temu mają duże 
zdolności przystosowawcze. Uczą 
się życia obok człowieka, samocho-
dów i infrastruktury; przy czym 
tak je wykorzystują, aby odnosić 
korzyści minimalnie się przy tym 
tylko narażając. Świetnym zilustro-
waniem tego twierdzenia jest obraz 
jaki można często zobaczyć na dro-
gach – gawron czy inny krukowaty 
wzlatuje na kilka metrów w powie-
trze po czym upuszcza z tej wysoko-
ści orzechy pod przejeżdżające samo-
chody. Inteligencja krukowatych być 
może wynika z faktu, że cechują się 
dużą wielkością mózgu w stosunku 
do innych ptaków. W każdym razie 

Zimowe zgrupowania ptaków krukowatych w miastach
W grupie łatwiej przeżyć
Okres zimowy generalnie nie sprzyja dzikim zwierzętom. Niska temperatura, niedobór pożywienia, 
krótki dzień i nierzadko zalegająca pokrywa śnieżna znacznie utrudniają przetrwanie. Zwłaszcza słabsze 
osobniki lub obciążone infekcjami czy pasożytami mają dużo mniejsze szanse na przeżycie niż w okresie 
letnim. Z tego powodu wiele gatunków w okresie jesienno-zimowym traci instynkt terytorialny i zbija 
się w duże stada. W grupie łatwiej się ogrzać, zdobyć pożywienie czy wypatrzeć drapieżnika, a ponad-
to nie trzeba tracić sił na przeganianie osobników tego samego lub pokrewnych gatunków.

dr Krzysztof Dudek – Research & Development Centre, HiProMine S.A., Robakowo
prof. dr hab. Piotr Tryjanowski – Instytut Zoologii, Uniwersytet Przyrodniczy w Poznaniu

Gawron Kawka
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zdolności adaptacyjne umożliwiły 
im drastycznie (prawie tak jak go-
łębiom) zmniejszyć dystans uciecz-
ki, który jest miarą przystosowa-
nia zwierzęcia do życia obok ludzi. 
Mierzy się go w prosty sposób ob-
serwując na jaką odległość zwie-
rzę daje do siebie podejść zanim 
ucieknie. Ptaki, które mają mały 
dystans ucieczki mogą efektyw-
niej żerować, a zatem i ogólnie 
funkcjonować na terenach 
zurbanizowanych. Wiedzą, że 
człowiek czy samochód widoczny 
kilka metrów dalej nie stanowi 
dla nich wielkiego zagrożenia, 
więc nie muszą marnować czasu 
na ucieczkę. Szczególnie ważne 
jest to zimą, gdy „budżet ener-
getyczny” jest bardzo napięty.

Zimą lepiej w grupie
Gawrony i kawki w ciepłym okre-

sie roku żyją w rozproszonych gru-
pach, można spotkać mniejsze bądź 
większe stadka tych ptaków zwłasz-
cza w parkach, a do rzadkości nie na-
leżą także osobniki żerujące samot-
nie. Gawronie pary budują gniazda 
na drzewach, poza miastami w zwar-
tych koloniach, natomiast w mia-
stach także w samotności. Podobnie 
kawki mogą tworzyć małe kolonie 
bądź gniazdować samotnie. Wszyst-
ko zależy od lokalnych warunków – 
dostępności miejsc lęgowych i bazy 
pokarmowej. Po zbudowaniu bądź 
zajęciu starego gniazda (w przypad-
ku kawki dziupli naturalnej bądź 

sztucznej) ptaki przystępują do go-
dów. W kwietniu samica składa mi-
nimum 4 jaja, które wysiaduje przez 
ponad miesiąc, a samiec w tym czasie 
dostarcza jej pożywienie. Po okresie 
lęgowym, ptaki zbijają się w większe 
grupy tylko na noc, tworząc widowi-

skowe noclegowiska, zlokalizowane 
zwłaszcza w miejscach porośniętych 
dużymi drzewami.

Natomiast wraz z zakończeniem 
lęgów i nadejściem chłodnych dni 
ptaki obydwu gatunków zaczynają 
zbijać się w dużo większe stada. Miej-
scowe populacje ptaków zasilane są 
dodatkowo osobnikami migrujący-
mi z terenów podmiejskich, jak rów-
nież z innych regionów położonych 
na północ i wschód od Polski, gdzie 
zimy są znacznie bardziej mroźne 
i zmuszają ptaki do wędrówek w cie-
plejsze strony. Takie zimowiska gaw-
ronów i kawek mają miejsce najczę-
ściej w dużych parkach z licznymi 
starymi drzewami. Ptaki przesiadu-

ją na gałęziach w dużych zagęszcze-
niach, często nawet w wielotysięcz-
nych stadach. Przebywają w nich 
zasadniczo cały czas, aż do wiosny, 
lecz w ciągu dnia bardziej się roz-
praszają w poszukiwaniu pożywie-
nia. Natomiast po zmroku, w niektó-
rych miejskich parkach praktycznie 
wszystkie drzewa są obsadzone przez 
setki tych ptaków. Prawdopodobnie 
największe w naszym kraju zgrupo-
wania gawronów i kawek obserwo-
wane są na terenie Wrocławia, gdzie 
naukowcy doliczają się nawet do pół 
miliona tych ptaków! Przebywanie 
w dużym stadzie niesie ze sobą wiele 
korzyści. Ptakom łatwiej jest ostrze-
gać się nawzajem przed drapieżni-
kiem, a także mniejsze jest ryzyko, 
że drapieżnik upoluje akurat dane-
go osobnika, gdy wokół wielu sąsia-
dów. Zwiększa to zwłaszcza szansę na 

przetrwanie osobników osłabio-
nych, które samotnie szybko sta-
łyby się łupem np. kun czy kotów, 
których w miastach nie brakuje. 
Zwierzęta żyjące w stadach mają 
także większą zdolność do znaj-
dowania pokarmu i źródeł wody.

Utrapienie przechodniów
Duże zgrupowania ptaków na 

parkowych drzewach nie są mile 
widziane przez znaczną część 
mieszkańców, zwłaszcza tych 
poruszających się pieszo i rowe-

rami. Ptaki defekują siedząc na ga-
łęziach, a cierpi na tym także par-
kowa infrastruktura, jak np. ławki, 
place zabaw i chodniki. Oczywiście 
często ofiarami stają się sami ludzie. 
W przypadku parutysięcznego stada 
przebywającego na drzewach rosną-
cych nad alejkami, trzeba napraw-
dę mieć szczęście, aby nie zostać 
„trafionym”. Jednak kierowcy tak-
że mają powody do niepokoju. Jeśli 
zostawią na noc samochód pod drze-
wem, na którym przebywają ptaki, 
rano mogą być mocno niezadowo-
leni z zastanego efektu „działalno-
ści” tych zwierząt. Jako rozwiązanie 
problemów wynikających z defekacji 
często praktykuje się obcinanie ga-

Wrona siwa

Wszystkie krukowate podlegają ochro-
nie i  na ich płoszenie, pozbawianie 
siedlisk, niszczenie gniazd czy w koń-
cu fizyczne chwytanie konieczne jest 
uzyskanie pozwolenia Regionalnego 
Dyrektora Ochrony Środowiska. Legal-
nie usuwane mogą być gniazda ptaków 
jedynie w okresie od 16 października 
do końca lutego.
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Unikatowe połączenie trzech substancji czynnych 
oraz innowacyjnej technologii 3D-IPNSTM

Skutecznie zwalcza 
owady biegające i latające 
wewnątrz budynków

Kontakt:
Ul. Stanisława Lema 10, Jaworzno 43-600
tel.: +48 32 74 54 700, email: pest@icbpharma.com

Więcej informacji i listę dystrybutorów
znajdziesz na stronie producenta:
www.icbpharma.com
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łęzi znajdujących się bezpośrednio 
nad newralgicznymi miejscami i jest 
to w zasadzie jedyne skuteczne roz-
wiązanie, choć też nie stuprocento-
we, ponieważ zawsze pozostają pta-
ki przelatujące z miejsca na miejsce 
nad chronionymi obszarami. Jednak 
problemy natury fizjologicznej to nie 
jedyne na które skarżą się miesz-
kańcy w związku ze stadami kru-
kowatych. Osoby żyjące w miesz-
kaniach lub domach bezpośrednio 
sąsiadujących z parkami, które pta-
ki wybierają na zimowiska, skarżą 
się na nieustanny hałas. Krukowa-

te choć należą do podrzędu ptaków 
śpiewających (Oscines), nie śpiewa-
ją ładnie jak ich pobratymcy, lecz 
właśnie głośno kraczą i skrzeczą. 
Głos pojedynczego ptaka jest dono-
śny, a co dopiero wydobywający się 
z setek bądź tysięcy dziobów. I nie-
stety taki harmider może trwać cale 
noce, a nasilać się jak ptaki zaobser-
wują potencjalnego drapieżnika, np. 
przechodzących ludzi, psa lub kota. 
Ptaków nie sposób uciszyć i zawsze 
trzeba liczyć się z tym, że ich kolonie 
będą bardzo głośne. Między inny-
mi właśnie z tego powodu w niektó-

rych parkach próbuje się całkowicie 
je przeganiać. Podejmowane były 
np. próby wykorzystania emiterów 
dźwięków podobnych do tych wyda-
wanych przez ptaki drapieżne. Oka-
zało się jednak, że gawrony i kawki są 
na tyle inteligentne, że szybko uczyły 
się, że za głosem nie stoi rzeczywi-
sty drapieżnik i przestawały na nie-
go reagować. Ponadto przychodziły 
skargi od samych mieszkańców, dla 
których piskliwy dźwięk drapieżni-
ka był równie nieprzyjemny jak ha-
łas wydawany przez żywe ptaki. 

W miejscach dokarmiania gołębi pojawiają się także ptaki krukowate
R E K L A M A
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Mucha domowa (Musca domestica) 
jest najszerzej rozprzestrzenionym 
gatunkiem muchy na świecie. Jest 
to gatunek rodzimy dla środkowej 
Azji, lecz rozprzestrzenił się wraz 
z rozwojem cywilizacji człowieka 
i obecnie spotykany jest na całym 
świecie w bardzo różnych biotopach, 
od siedlisk silnie zurbanizowanych, 
aż po naturalne i w szerokim spek-
trum klimatycznym. Muchy domo-
we wszędzie uważane są za zwierzęta 
nieczyste i ich obecność jest niepo-
żądana. Szczególnie problematycz-
ne są w miejscach wrażliwych epide-
miologicznie, takich jak np. szpitale, 
sklepy i magazyny spożywcze, czy 
hodowle zwierząt. Mimo licznych 
badań jakie prowadzone były na mu-
chach, do tej pory wiedza o przeno-
szonych przez nie drobnoustrojach 
była mocno rozproszona, w różnych 
publikacjach naukowych i monogra-
fiach. Tę wiedzę postanowili usyste-
matyzować naukowcy z Iranu, którzy 
w niedawnym wydaniu prestiżowe-

go czasopisma BMC Public Health 
przedstawili metaanalizę na temat 
zagrożeń jakie niesie ze sobą mu-
cha domowa.

Naukowcy przeanalizowali aż 1718 
publikacji naukowych, z których wy-
brali 99, tak aby możliwie najpełniej 
przedstawić wiedzę o tym gatunku. 
Większość z tych prac opisywała 
przenoszone przez muchy bakterie, 
lecz nie zabrakło również rozpraw 
o grzybach, wirusach i pasożytach. 
Spośród bakterii o największym zna-
czeniu dla człowieka, a często spoty-
kanych na muchach domowych na-
ukowcy wymieniają: Campylobacter 
coli, Salmonella spp., Escherichia coli, 
Enterococcus faecalis, Shigella spp., 
Klebsiella pneumoniae, Pseudomonas 
aeruginosa, Listeria monocytogenes, 
Streptococcus spp. i Vibrio cholera. Na-
tomiast grzyby patogenne przenoszo-
ne przez muchy najczęściej należą do 
rodzajów: Penicillum spp., Aspergillus 
spp. i Candida spp. Ciekawie wyglą-
da sprawa pasożytów. Jak się oka-

zuje muchy (choć ma to znaczenie 
głównie w klimacie tropikalnym) 
mogą być gospodarzami takich or-
ganizmów jak glisty Ascaris spp., czy 
ameby z rodzaju Entamoeba, wywo-
łujących silne biegunki i mogących 
nawet prowadzić do śmierci. Ponadto 
znajdowano w nich robaki z rodza-
ju Trichuris. Muchy mogą też prze-
nosić groźne dla życia wirusy, choć 
w tym względzie dane są bardzo ską-
pe. Wynika to zapewne z faktu, że 
wykrywanie wirusów jest najbardziej 
skomplikowane i kosztowne. Istnie-
ją jednak prace, w których opisano 
wyizolowanie z ciała muchy domo-
wej wirusa Ebola, wirusa ptasiej gry-
py H5N1 czy też wirusów wywołu-
jących chorobę Newcastle. 

Na podstawie: Khamesipour F., Lankara-
ni K.B., Honarvar B., Kwenti T.E. (2018) 
A systematic review of human pathogens 
carried by the housefly (Musca domestica
L.). BMC Public Health, 18, 1049

KD&PT

Co żyje na muchach?

Tępienie gryzoni to jedna z naj-
bardziej prawdopodobnych przy-
czyn udomowienia kotów już kilka 
tysięcy lat temu przez mieszkańców 
Bliskiego Wschodu. Z tego samego 
powodu koty były trzymane w gospo-
darstwach na całym świecie. Dzia-
ło się tak przez tysiące lat rozwoju 
cywilizacji i ma to miejsce do dzi-
siaj. Ostatnio naukowcy dzięki eks-
perymentom potwierdzili, że koty 
są ważnymi drapieżnikami małych 
zwierząt, choć głównie niewielkich 
rozmiarów jak np. ptaki, gady, płazy 
i bezkręgowce. Jednak fakt skutecz-
ności trzymania kotów jako ochro-
ny przed szczurami pozostawał dys-
kusyjny, gdyż gryzonie te są duże 
i agresywne, zaś koty raczej unikają 
kontaktu z nimi. Jedyna ochrona za-

tem, mogłaby pochodzić od pośred-
niego wpływu, czyli od wyczuwania 
przez szczury obecności drapieżni-
ka i z tego powodu unikania dane-
go terenu. Podobnie sprawa wyglą-
da z psami w gospodarstwach, które 
raczej rzadko z sukcesem polują na 
inne zwierzęta, lecz mogą mieć po-
średni wpływ na ich obecność w śro-
dowisku.

Ciekawy eksperyment mający 
wyjaśnić te kwestie przeprowadził 
międzynarodowy zespół naukow-
ców, a wyniki opublikowane zostały 
w uznanym czasopiśmie PloS One. 
Otóż badacze zbadali zagęszczenia 
i aktywność szczurów w 40 gospo-
darstwach rolnych. W części z nich 
właściciele posiadali psa, w innych 
kota, a w części były obydwa te zwie-

rzęta lub żadnego z nich. Aktyw-
ność szczurów badana była za po-
mocą wyłożonych na ziemi plansz 
pokrytych barwnikiem, na którym 
odznaczały się ślady gryzonia, gdy 
ten przeszedł przez planszę. Wyni-
ki okazały się zaskakujące. Obec-
ność w gospodarstwie pojedynczo 
psa lub kota nie miała żadnego wpły-
wu na aktywność szczurów (wyniki 
były zbliżone do tych gospodarstw, 
w których nie było w ogóle zwie-
rząt). Natomiast obecność zarówno 
psa, jak i kota znacznie ogranicza-
ła obecność szczurów! Naukowcy 
przyznali, że mają problem z inter-
pretacją takich wyników. Jednym 
z powodów zaistniałego stanu rze-
czy może być fakt, że różne rodzaje 
drapieżnika wyzwalają u szczurów 

Jak pies z kotem

Wiadomości dla praktyki ze świata nauki
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Jesteśmy otoczeni przez zwierzę-
ta, choć nie zawsze zdajemy sobie 
z tego sprawę. Ich obecność jest tak 
powszechna, że czasami jej nawet 
nie zauważamy. Chętniej spogląda-
my na nie wtedy, gdy nam pomaga-
ją, albo wręcz przeciwnie – przeszka-
dzają, a więc gdy z różnych powodów 
stają się dla nas ważne. Jak jednak 
spośród znanych zwierząt wybrać 
50 najważniejszych taksonów, któ-
re zmieniły świat? Zadanie to nie-
łatwe, zwłaszcza jeśli należy to zro-
bić w przystępnej formie. Prawdę 
mówiąc tak przystępnej, że spokoj-
nie można wykorzystać tę książkę 
w edukacji szkolnej.

Każde zwierzę to zupełnie inna hi-
storia i inny wpływ na dzieje ludz-
kości. Jedne służą do transportu, 
inne dostarczają nam produktów 
spożywczych czy też materiałów na 
ubrania, ale są też takie, dzięki któ-
rym ogromny skok zrobiła medycy-
na. Pewnie nikogo nie zdziwi obec-
ność na tej liście pszczoły miodnej, 
bydła, świni, kury, śledzia czy osła. 
Natomiast wymienienie zięb Dar-
wina, kobry czy skarabeusza wcale 
już tak jednoznaczne nie jest i trzeba 
się nieco natrudzić, aby znaleźć uza-
sadnienie dla ich roli w historii. Nie 
chcę zdradzać tajemnicy, ale napiszę 
tylko, że ich rola jest i to wcale nie-
mała. Czytelników Biuletynu zapew-
ne zainteresuje obecność wśród wy-
brańców potencjalnych szkodników. 
Z wyborem kilku sprawa jest prosta. 
Listę otwiera komar malaryczny, 
można powiedzieć „tropikalny wam-
pir”. Z nim wiąże się malaria, zbie-

rająca co roku milion ofi ar na całym 
świecie, ale też… powstanie drinku 
gin z tonikiem. Kto był w tropikach 
doceni jego urok i prozdrowotne wła-
ściwości. Na liście są też wesz ludz-
ka, ta co skłaniała naszych przodków 
do golenia głów i noszenia peruk, 
oraz pchła szczurza odpowiedzial-
na za trzy wielkie pandemie, które 
za każdym razem nadawały ludz-
kiej cywilizacji nowy bieg. Wresz-
cie są też gatunki, których rola za-
leży od splotu wielu czynników. Kot 
domowy, może być kanapowym pu-
pilem, ale i groźnym 
szkodnikiem dzie-
siątkującym popula-
cje ptaków. Świnia 
stanowiąca podstawę 
diety w wielu krajach, 
zaś jej przodek dzik – 
to obecnie problem 
w  rozprzestrzenia-
niu ASF, niszczeniu 
upraw, a nawet ele-
mentów infrastruk-
tury. Występuje tu 
także szczur, zwią-
zany silnie z  czło-
wiekiem. Szkod-
nik niszczący plony 
i roznoszący groźne 
choroby, a przy tym 
stanowiący element 
ludzkiej diety, czy – 
co bardziej istotne – 
fenomenalny model 
w badaniach psycho-
logicznych, genetycz-
nych i medycznych.

Choć zakres przedstawianych in-
formacji o każdym gatunku (czasami 
grupie gatunków) jest bardzo ograni-
czony i obejmuje krótki opis, poda-
nie wielkości, zasięgu geografi cznego 
i jednej z czterech przyczyn (jadalne, 
lecznicze, handlowe i praktyczne), 
dlaczego uznano go za zmieniający 
bieg historii, w książce pojawiają się 
też anegdotki i zupełnie nietrywial-
ne ilustracje. Warto przeczytać, czy 
to samemu przy kominku, czy może 
obejrzeć z dziećmi.

prof. dr hab. Piotr Tryjanowski

Zwierzęta, w tym szkodniki,
zmieniają świat

różne mechanizmy antydrapieżni-
cze i gdy wyzwolenie jednego z nich 
wciąż jest mniej kosztowne niż zyski 
z żerowania w danym miejscu, tak 
aktywacja dwóch może być już zbyt 
kosztowna i szczur porzuca dany te-
ren mimo obecności na nim dogod-

nych warunków. Z badań wyłania się 
jednak wniosek podtrzymujący za-
sadność powszechnego obrazu pol-
skiej wsi, gdzie w obejściu biega kot 
i pies strzegąc gospodarstwa przed 
nieproszonymi gośćmi.

Na podstawie: Themb’alilahlwa A.M. Mah-
laba, Monadjem A., McCleery R., Belmain 
S.R. (2017) Domestic cats and dogs create 
a landscape of fear for pest rodents around 
rural homesteads. PloS One, 12, e0171593.

KD&PT

Polecamy książkę

Chaline Eric, 50 zwierząt, które zmieniły bieg historii, 
Wydawnictwo Alma-Press, Warszawa 2017, 224 ss.
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BBogactwo odmianowe traw stwa-
rza możliwości wyboru, ale stale 
zwiększająca się i zmieniająca liczba 
odmian znajdujących się w obrocie, 
utrudnia klientowi orientację i odpo-
wiedni wybór mieszanek, zgodnie 
z przeznaczeniem przyszłego traw-
nika. Trawniki zakładane są najczę-
ściej z kilku różnych odmian o okre-
ślonych walorach, rzadziej spotyka 
się trawniki założone tylko z jednej, 
wybranej odmiany. 

Najważniejsze kryteria oceny
Przy wyborze mieszanki trawni-

kowej należy zwrócić uwagę na takie 
cechy jak: wartość estetyczna i zwar-
tość murawy, dekoracyjność blaszki 
liściowej, zwartość systemu korzenio-
wego, podatność na choroby i prze-
zimowanie. Dodatkowym ważnym 
kryterium oceny jest też szybkość 
wzrastania i odrastania roślin wy-
hodowanych i użytych w mieszance 
odmian. Cenniejszą odmianą jest ta, 

która cechuje się mniejszymi przy-
rostami biomasy nadziemnej, wy-
rażonymi np. przyrastaniem wyso-
kości roślin w centymetrach/dobę . 

Wartość estetyczna określa wy-
gląd trawnika, uzyskanego z za-
stosowanej odmiany lub mieszanki 
odmian traw. Atrakcyjność traw-
nika jest wypadkową oddziaływa-
nia czynników środowiska (klimat, 
zasobność podłoża w makro- i mi-
kroskładniki, występowanie cho-
rób, szkodników i chwastów) oraz 
właściwości morfologicznych roślin, 
głównie barwy i delikatności blasz-
ki liściowej, struktury murawy oraz 
zwartości darni. Wartość estetycz-
ną (aspekt ogólny) odmian ocenia 
się w skali 9 stopniowej, w której 9 
oznacza znakomity wygląd trawni-
ka (trawnik w pełni atrakcyjny), 1 – 
trawnik całkowicie zdewastowany, 
a więc zupełnie nieatrakcyjny.

Zwartość murawy (zagęszczenie 
trawnika) oznacza pokrycie podłoża 

blaszkami liściowymi w okresie we-
getacji. Im więcej blaszek liściowych 
pokrywa podłoże (glebę), tym wyż-
sza jest ocena odmiany. Szczególne 
znaczenie ma ocena zagęszczenia la-
tem, kiedy dni są długie, jest silne na-
słonecznienie i wysoka temperatura 
powietrza. W takich warunkach czę-
sto dochodzi do przesychania mura-
wy i zmniejsza się jej zagęszczenie.

Dekoracyjność blaszki liściowej
wyraża się subiektywną oceną przy-
ozdobienia (upiększenia) otoczenia. 
Liść może być szeroki (toporny) sła-
bo upiększający lub cienki (igłowy) 
mocno upiększający.

Zwartość systemu korzeniowe-
go ma znaczenie głównie dla muraw 
sportowych. W celu oznaczenia tej 
właściwości wycina się stalowymi 
pierścieniami krążki darni o gru-
bości 3 cm i średnicy 5 cm. Podda-
je się je ręcznemu rozrywaniu. Im 
trudniej krążki rozerwać, tym wyż-

Przed przystąpieniem do zakładania trawnika i zakupem odpowiedniej mieszanki traw ważne jest, żeby zapoznać się z jej 
składnikami, czyli odmianami, aby wybór okazał się trafny. Na co warto zwrócić uwagę?

prof. dr hab. Piotr Domański

Zakładanie trawników
Poznać właściwości odmian

Wiechlina łąkowa Tęcza Wiechlina łąkowa Gausa



29Biuletyn Polskiego Stowarzyszenia Pracowników DDiD, 4/2018 (95) 29

Bezpieczeństwo Zdrowotne Żywności

29

Tereny zieleni

sza ocena (w skali 9-stopniowej) mie-
szanki tworzącej trawnik.

Podatność na choroby oznacza 
stopień porażenia roślin przez okre-
ślonego patogena. Obserwacja wyko-
nywana jest w okresie najsilniejszego 
porażenia roślin, przy wykorzystaniu 
specjalnych kluczy i skal graficznych.

Przezimowanie oznacza przetrwa-
nie przez rośliny okresu poza wege-
tacyjnego, które uzależnione jest od 
przebiegu warunków meteorologicz-
nych w ciągu jesieni, zimy i przed-
wiośnia w danym siedlisku. Przezi-
mowanie odmiany ocenia się przez 
porównanie powierzchni pokrycia 
podłoża żywymi blaszkami liścio-
wymi przed zimą – w momencie 
kończenia wegetacji oraz wiosną – 
tydzień po ruszeniu wegetacji, na 
podstawie występujących braków 
w zagęszczeniu. Przetrwanie roślin 
jest oceniane w skali 9-stopniowej, 
w której 9 oznacza brak martwych 
blaszek liściowych, 5 oznacza 50% 
martwych blaszek liściowych, a 1 – 
całkowitą martwicę (brak żywych 
blaszek liściowych).

Jest w czym wybierać
W zależności od doboru gatunków 

i odmian do sprzedaży trafiają różne 
mieszanki nasion traw: uniwersalne, 
dywanowe, sportowe i rekreacyjne, 
wolno odrastające (przeznaczone np. 
do obsiewu pól golfowych), tworzą-
ce trawniki w cieniu lub mieszanki 
służące do podsiewania zdegrado-
wanych muraw. Im więcej hodow-
lanych odmian zawiera mieszanka, 
tym jest bardziej atrakcyjna.

Mieszanka uniwersalna powinna 
tworzyć murawę ozdobno-użytkową, 
tolerancyjną na niskie koszenie oraz 
na udeptywanie i zdzieranie w każ-
dych warunkach siedliskowych, nie 
odbiegających od przeciętnych. W jej 
skład wchodzi zazwyczaj wiele ga-
tunków i odmian traw, a głównymi 
składnikami są kostrzewa czerwona 
i życica trwała.

Mieszanka dekoracyjna charakte-
ryzować się powinna darnią delikat-
ną, miękką, tolerancyjną na niskie 

i częste koszenie. Oprócz rozłogo-
wych, krótko rozłogowych i kępo-
wych odmian kostrzewy czerwonej, 
w skład mieszanki może wchodzić 
w niewielkim udziale wąskolistna 
wiechlina łąkowa lub wyhodowane 
odmiany śmiałka darniowego.

Mieszanka sportowa powinna 
tworzyć zwartą mocną darń, bar-
dzo odporną na zdzieranie i rozry-
wanie. Trawy wchodzące w skład 
takiej mieszanki powinny cecho-
wać się mocnym krzewieniem, du-
żymi zdolnościami regeneracyjnymi 
i dużą zwartością tworzonej mura-
wy. W skład tych mieszanek wcho-
dzą głównie odmiany życicy trwałej 
i wiechliny łąkowej z niewielkim 
udziałem kostrzewy czerwonej lub 
kostrzewy trzcinowej. 

Mieszanka renowacyjna powinna 
spełniać warunek szybkiego i sku-
tecznego wypełnienia ubytków 
w trawniku, spowodowanych inten-
sywnym użytkowaniem lub choroba-
mi, suszą, itp. Do takich mieszanek 
wybiera się głównie trawy o szybkim 
tempie kiełkowania i wzrostu, szyb-
ko zadarniające zniszczone miejsca, 
a więc głównie trawnikowe odmiany 
życicy trwałej. W bardziej suchych 
warunkach cennym składnikiem jest 
kostrzewa trzcinowa z podziemny-
mi odroślami (tzw. RTF-gazonowa), 
która formuje nowe pędy. W pustych 
miejscach trawnika pędy te szybko 
uzupełniają uszkodzoną murawę. 
Kostrzewa RTF jest polecana na su-
che, lekkie podłoża, np. na boiskach 
sportowych, w parkach albo trawni-
kach krajobrazowych. 

Mieszanki specjalne tworzone są 
do zakładania trawników w miej-
scach narażonych na gorsze warun-
ki siedliskowe, np. na tereny mocno 
nasłonecznione i przesuszane. Darń 
tworzona przez te mieszanki jest 
mniej wrażliwa na czynniki streso-
we. Oprócz podstawowych gatunków, 
a więc życic i kostrzew, w skład tej 
mieszanki wchodzą też inne gatunki 
odporne i mało wymagające, m.in.: 
kostrzewa owcza, kostrzewa trzcino-
wata i mietlica pospolita. 

Najtańsze mieszanki lepiej 
wykluczyć

Niższe ceny najtańszych miesza-
nek trawnikowych wynikają najczę-
ściej ze stosowania w ich składzie 
odmian pastewnych traw bądź ma-
teriału o krótkim okresie ważności. 
Odmiany pastewne są tańsze lecz 
ich właściwości sprawiają, że traw-
nik jaki utworzą, będzie cechował 
się gorszymi walorami użytkowymi 
i będzie nieatrakcyjny. Zamiast jed-
nolitej i wyrównanej darni będą na 
nim kępy różnej wielkości, szerokie 
blaszki liściowe o mało estetycznym 
wyglądzie, widoczne będzie nierów-
ne tempo wzrostu roślin. Wytwa-
rzanie obfitej biomasy potrzebuje 
intensywnego nawożenia, głównie 
azotowego i potasowego oraz czę-
stego koszenia. Odmiany pastewne 
raczej krótkotrwale utrzymują się 
w runi łąk i pastwisk, a ustępując 
pozostawiają puste miejsca, w któ-
re wkraczają chwasty. Przykładami 
takich odmian są m.in. życice we-
sterwoldzka, wielokwiatowa i mie-
szańcowa – jednoroczne lub dwulet-
nie, a także życica trwała, np. Naki, 
Nui, Tove, przeznaczone na łąki i pa-
stwiska. Dotyczy to nie tylko życic, 
ale także wiechliny łąkowej, której 
pastewne odmiany np. Harfa, Skiz, 
Struga i Tęcza produkują większe 
plony zielonej masy niż odmiany 
gazonowe.

Niekiedy obniżona cena sprzeda-
ży mieszanek trawnikowych wynika 
ze zbyt niskiego udziału droższych 
kostrzew: owczej i szczeciniastej, 
głównie na trawniki dekoracyjne. 
Cenne odmiany tych gatunków traw, 
o delikatnych i wąskich blaszkach 
liściowych, tworzą estetyczne mu-
rawy, o równym pokryciu podłoża. 
Producenci mieszanek oszczędzają 
redukując ich udział poniżej przy-
jętych norm dla mieszanek głównie 
ozdobnych, które nie wymagają du-
żych dawek nawozów azotowych. 
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W ofercie fi rmy

W ofercie fi rmy

Pułapka lepowa na gryzonie Ratimor Plus to gotowy produkt bez dodatku trucizny, przezna-
czony do zwalczania myszy i szczurów. Może być stosowana wewnątrz pomieszczeń, w piw-
nicach, przechowalniach rowerów, spiżarniach, kuchniach i wszelkiego rodzaju budynkach 
gospodarczych, szczególnie w miejscach, gdzie jest ograniczona możliwość zastosowania pu-
łapek gryzoniobójczych. Wymiary rozłożonego lepu: 19x26 cm.

SM Bure An-Gae Fog to elektryczny zamgławiacz ULV do rozpylania różnych 
substancji chemicznych, takich jak środki owadobójcze, bakteriobójcze, odświeża-
jące itp. Urządzenie może być używane praktycznie wszędzie, w tym: w obiektach 
użyteczności publicznej, restauracjach, szkołach, sklepach, domach, szpitalach itp.
Dane techniczne: moc – 700 W, pojemność zbiornika – 2,5 l, zasięg – 5~10 m, 
waga – 2 kg, wymiary – 14x42,5x24cm, długość kabla – 6 m.

Xlure MST to detektor do monitorowania obecności takich owadów jak: rozkru-
szek mączny, cygarowiec, spichrzel surynamski, wołek zbożowy, wołek ryżowy, ży-
wiak chlebowiec, trojszyk gryzący, trojszyk ulec i skórojadka zbożowa. Za wabienie 
owadów odpowiadają trzy feromony oraz dwa atraktanty pokarmowe. Xlure MST 
może być stosowany w zakładach spożywczych, magazynach żywności i sklepach.

Xlure FIT to detektor do monitorowania obecności takich owadów jak: mól wło-
sienniczek, mrzyk dziewannowiec, mól kożusznik, czy szubak. Xlure FIT może 
być stosowany w miejscach produkcji i przechowywania tekstyliów, muzeach, re-
zydencjach i sklepach odzieżowych.

Xlure HHB to detektor do monitorowania obecności takich owadów jak skórnik 
kolczatek czy naścierwek rudonogi. Polecany jest do stosowania w sklepach spo-
żywczych, zoologicznych i wędzarniach.

Rada Programowa
prof. dr hab. Jarosław Buszko, prof. dr hab. Krzysztof Solarz, prof. dr hab. Piotr 
Tryjanowski, dr hab. Tadeusz Bakuła, dr inż. Marcin Kadej
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Prenumerata
Prenumeratę instytucjonalną można zamawiać w oddziałach fi rmy Kolporter Sp. z o.o. na te-
renie całego kraju. Informacje pod numerem infolinii 41 367 88 88 lub na stronie internetowej 
www.kolporter.com.pl. Prenumeratę można zamawiać również bezpośrednio w PSPDDiD.

Skład i łamanie
Studio Grafi czne ARS, www.studio-grafi czne.com.pl

Druk
Apra sp. z o.o., ul. Bażancia 1, 86-031 Osielsko

Kwartalnik, nakład: 1 000 egz.

UWAGA! Ze środków ochrony roślin należy korzystać z zachowaniem bezpieczeństwa. Przed każdym użyciem przeczytaj informacje zamieszczone w etykiecie i informacje dotyczące produktu. Zapoznaj się z zagrożeniami i postępuj 
zgodnie ze środkami ostrożności wymienionymi na etykiecie. Produkt biobójczy należy używać z zachowaniem szczególnych środków ostrożności. Przed użyciem należy przeczytać etykietę i ulotkę informacyjną.
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Innowacyjny rodentycyd

Narzędzie dla profesjonalistów

  Preparat można aplikować w miejsca,
gdzie tradycyjne przynęty się nie sprawdzają

  Nie jest przynętą i jego działanie nie zależy
od atrakcyjności smakowej.

  Idealne rozwiązane w przypadku gryzoni
unikających przynęt i wykazujących neofobię.

  Produkt gotowy do użycia

Bayer Sp. z o.o., Al. Jerozolimskie 158, 02-326 Warszawa, tel.: 22 572 36 12, fax: 22 572 36 09

PRODUKTÓW BIOBÓJCZYCH NALEŻY UŻYWAĆ Z ZACHOWANIEM ŚRODKÓW OSTROŻNOŚCI. PRZED KAŻDYM UŻYCIEM NALEŻY PRZECZYTAĆ ETYKIETĘ 
I INFORMACJE DOTYCZĄCE PRODUKTU.
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